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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
1 żyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w  miejscu 5 cen- 
vvi Pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 

f acYi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i  ę c z n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki11, dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej., otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
P r z e d p ła t a  na „ G a z e t ę  kw°wsk% 

Wynosi półrocznie (od i  lipca >- o .on 
Rudnia) w miejscu 6 d., ^
®ł.; ćwierćroeznie (od i lipca do o 
Ca września) w miejscu 3 zł-. ^  
^ ®ł.; miesięcznie od 1 do końca a 
^•go miesiąca w miejscu i zł'., poC£

1 z ł * c t  , .  • r t t óPrenumeratorowie półroczni (  1
rŁy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca ® 
^°ńca grudnia), otrzymują Prsetio.mi^ 
bukowy i literacki, dodatek miesięczny 

Gazety Lwowskiej, b e z p ł a  ̂ n  ̂e! 
ówierćroczni zaś i miesięczni za o 
?iatą ; pierwsi 75 c i, drudzy 30 ct 
^zewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 z • 
ćwierćroeznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W  skutek układu zawartego z  księgar -
H. Altenlerga we Lwowie, można prenu-

,fterować za pośrednictwem administracji
Gazety Lwowskiej“, dwutygodnik dla ko- "łe* p. t.

„NOWE MODY44
ko znacznie znizoncj cenie, a m i a n o w i c i e  

we L w o w i e ,  jak i  na proioinaji\
kwartalnie . . . 1 złr. 20 ct. miesięcznic

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej dyrektoro­
wi kancelaryi Izby posłów Eady Państwa, 
radcy Dworu dr. Henrykowi H a l b a n o w i ,  
krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej staro­
ście Karolowi K a u c k i e m u  w Zbarażu, 
przy sposobności przeniesienia go na własną 
jego prośbę w stan stałego spoczynku, w u- 
znaniu jego wieloletnich, wiernych obowiąz­
kom i skutecznych usług, krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa.

Edmund Z i e l e n i e w s k i  złożył dnia 
1 czerwca 189.5 przepisaną przysięgę jako 
autoryzowany inżynier budowy maszyn z sie­
dzibą urzędową w Krakowie.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEUKZĘDOWA

Lwów, 27 czerwca.

Bałkan był dla Europy źródłem już tylu 
niespodzianek, że także i ostatnie wiadomości 
o wybuchu „powstania11 w kilku powiatach 
Macedonii, chociaż widocznie nie bardzo za­
sługiwały na wiarę, sprawiły pewne wraże­
nie ; wnet jednak okazało się, że były one 
po części zupełnie bezpodstawne, po części 
zaś bardzo przesadne i przekręcone. Wobec 
tego zajście, które miało miejsce w Egri-Pa-

lanka pomiędzy wojskiem tureckim a bandą 
macedońskich opryszków, samo dla siebie nie 
zasługiwałoby zgoła na większą uwagę — 
przypomniało ono jednak Europie rzecz 
pewną, której niepodobna odmówić znaczę 
nia, a która zapewne nieraz jeszcze przypo­
mni się pamięci świata politycznego: miano­
wicie ruch macedoński w Buigaryi.

Kuch ten, który swego czasu oderwał 
wschodnią Kumelię od T urcji i przyłączył 
ją  do Bułgaryi, istnieje od daw na; nie my­
ślimy tu opowiadać jego historycznego roz­
woju, chodzi bowiem tylko o stwierdzenie, 
że ożywił się on na nowo od dłuższego 
już czasu — z wielu stron podnoszą się 
twierdzenia, że od czasu, kiedy na czele 
rządu nie stało Stambułowa. Być może, że 
do ożywienia go przyczyniła się agitacya w 
prasie europejskiej, zwłaszcza angielskiej, i w 
angielskich przedewszystkiem kołach polity­
cznych, za zmuszeniem Turcyi do zaprowa­
dzenia reform w Armenii: z prądu tego na 
rzecz reform w Turcyi chcą bowiem odnieść 
korzyść także Bułgarzy w Macedonii. Być 
może, że przyczyniła się do wzrostu nieza­
dowolenia wśród Bułgarów tak w Macedo­
nii, jak i w księstwie, okoliczność, że w tylu 
firmanach zapowiadane, a nawet już na­
znaczone „na czas najbliższy11 mianowanie 
nowych biskupów bułgarskich dla Macedo­
nii, — nie zostało dotąd spełnione. Być może 
wreszcie, że represalia, na które narażona 
jest chrześciańska ludność Macedonii ze 
strony władz tureckich, podsycają także ruch 
macedoński w Bułgaryi. Bądź co bądź, istnie­
nia tego ruchu, którego przywódcy wytknęli 
sobie rzekomo za cel połączenie Macedonii 
z Bułgaryą, zaprzeczyć nie m ożna; komitety 
macedońskie w całem księstwie pracują gor­
liwie, a w Konstantynopolu wiedzą o tem 
dobrze i patrzą się na to z trwogą i nieza­
dowoleniem. To też już około połowy bieżą­
cego miesiąca, komisarz turecki w Sofii, Ne- 
bil bej, wręczył rządowi bułgarskiemu notę, 
która miała za przedmiot właśnie ruch ma­
cedoński, zajmowała się organizacyą i pro­
gramem macedońskich komitetów w księstwie, 
przypisywała im cele rewolucyjne i doma­
gała się ich rozwiązania. Rząd bułgarski, 
który sam ruchu tego nie popiera i zape­
wnia, że czuwa nad tem troskliwie, aby nie

przekroczył on granic legalnych, nie uwzglę­
dnił żądania T urcyi: komitety macedońskie 
mają bowiem wytknięte sobie ofieyalnie za 
cel pracę nad tem, ażeby reformy , przyrze­
czone cbrześciańskiej ludności w Macedonii 
w traktacie berlińskim, zostały istotnie prze­
prowadzone i zadanie to spełniają. Dotych­
czas ruch nie przekroczył, zdaniem rządu 
bułgarskiego, tych wytkniętych sobie granic, 
postanowienia zaś konstytucji bułgarskiej o 
prawie zgromadzania się i o stowarzyszeniach, 
nie pozwalają rządowi bułgarskiemu rozwią­
zać komitetów, które nie naruszyły postano­
wień swoich statutów. Rząd sofijski odpo­
wiedział też rządowi tureckiemu odmownie.

Odmowna ta odpowiedź nie mogła na­
turalnie wpłynąć korzystnie na ukształtowa­
nie się stosunków pomiędzy Bułgaryą a Tur­
c ją  — a to pogorszenie się tak dobrych i 
przyjacielskich stosunków jest pierwszym, u- 
jemnym wynikiem ruchu macedońskiego. 
Dla interesów zarówno Bułgaryi jak Turcyi, 
oraz w ogóle dla interesów pokoju, wypada 
życzyć, aby ruch ten nie przybrał większych 
rozmiarów i nie miał dalszych następstw. 
Już teraz wytworzył on w Macedonii duszną 
atmosferę i z obu stron trzeba usilnych sta­
rań, by rozprowadzić nagromadzone przezeń 
chmury, chociaż dotąd mają one znaczenie 
czysto lokalne. Po jednej stronie większa 
doza cierpliwości, po drugiej bardziej zdecy­
dowane stanowisko co do nieodzownych, a 
choćby zwolna tylko przeprowadzanych re­
form , przyczynią się do uspokojenia umy­
słów. Ma być uzasadniona nadzieja, że nowy w. 
wezyr Said basza, należycie oceni sytuacyę i 
dopomoże swem postępowaniem rządowi buł­
garskiemu do opanowania i powstrzymania 
ruchu.

D e leg ae ye .
{IV . plenarne posiedzenie Delegacyi 

węgierskiej).

W iedeń , 25 czerwca.
(■) Prezydent hr. Aladar Andrassy, o- 

tw iera posiedzenie o godzinie 10 przed połu-

mm  m m fflS Ł
Modrzejewska, Adolfina major , t® 

miejski, teatr letni, opera z dobrem' , • ’
^yścigy Derby z nagrodą czterdwes '  J  
Tf koron, zielony karnawał, obiady Pr0' J

przyjęcia w mieście i  w okolicy •.
bliższej, zjazd cudzoziemców, między k ”
ftawet Ameryka i  to bardzo ładnie Pr7f  ' "
''"•'ona, powozy z murzynami n a  kozłaen, g,
4o b ia łe g o  dnia, b u k m e k ie rz y  i  t o t a l i z a t o i .
Jak myślicie ? Ozy to wielkie czy to mam 
miasto? — To Kraków, w drugiej połowie 
('zerwca. — Pozostaw iam  wam do rozstrz) 
g ięcia, czy z tem wszystkiem Kraków jesi 
małem czy w ielk iem  miastem. M niem am  je  
miak, iż zgodzicie się na to, że w Krakowie 
'k\vi zawsze, pomimo zmiennych okoliczności, 
oawna sto lica, że ma on n iezem  mm 
^tarte znamię dawnej rezydency i k ró lew skiej 
1 że tem styka się z wielkiem miastem, poa 
ezas gdy jednocześnie, z  biegiem ̂  czasu n a­
brał wiele przyzwyczajeń, nałogów, _ przesą­dów małpo-'' ’ jednab.. ., - jvii.ajen, nałogów , przesą- 

m ałego m ia s ta , które, je d n a k  n ie  p rz e ­
śpi i a'\4 ' aby przy zdarzającej s ię  sposobno-
ó\» 10cby n a  k ilk a  d n i , ów je g o  początek, 
,  p ierw iastek  h istoryczny  odezw ał o?« ; -~^ 0 ‘ l ł  m u  Stan o Z -

.. « Ułj <V
na ki'ka d n i, ó\. p o c z ą te k ,

pierwiastek h i s to r y c z n y  o d e z w a ł  sio i P° 
f^olił mu stanąć na wysokości z a d a n ia  ta­
kiego naprzyklad w y ś c ig o w e g o  ty g o d n ia ,  j a  

-'i, który dopiero co się skończył. P o z o s ta ły  
ramy i  yj n ich umieścić można każdy wie - 
^m iejsk i epizod, wśród k tó r e g o  odzywają się 
n i  owdzie małomiejskie nawyknienia i ko­

nieczności. 1 to pomieszanie trzech czynni-
h is to r y c z n o  - ś w ia to w e g o ,  o b y c z a jo w o -

małoraiejskiego i epizodyczno-wielkomiejskie­
go, stanowi wyjątkowy wdzięk, niezaprzeczo­
ny urok oraz przyciągającą siłę wielkich u- 
roczystości i, przypadkowych czy chwilowych 
zabaw krakowskich, także owego zielonego 
karnawału , który dopiero od zaprowadzenia 
wyścigów powstał i wyjątkowej nabrał świe­
tności.

Zmieniły się czasy i świat we wszyst­
kich swoich zakątkach spiesznym postępuje 
krokiem. Jakże dziwnym wydawać się musi 
wyścigowy tydzień krakowski tym,  co zapa­
miętają, jak w owej porze roku, największą 
zabawą Krakowa, była muzyka w Ogrodzie 
Strzeleckim i biała kawa przy stole, które­
mu przewodniczyła pani Arturowa Potocka. 
Stanowiło to wówczas wyłącznie zielony kar­
nawał. Dziś wskrzeszony z rzymskich czasów, 
zapał wyścigowy, ogarnął świat cały i wre­
szcie objął Kraków, .lak niegdyś w Rzymie 
tak i tu wielcy i mali, patryeyusze, dygni­
tarze, urzędnicy i lud spieszą gorączkowo do 
s t a d u ;  mijają się powozy, dorożki, wózki 
z Kaźmierza, podnosząc kurz, lub obryzgu- 
jąc błotem ; wszystkich pcha jakaś niewi­
dzialna siła a jest nią przeważnie, nie tyle 
zamiłowanie konia, jak odwieczna namiętność 
gry, ukrywająca się pod upodobaniem spor­
tu. — Nie stawiają tu jak rzymscy panicze 
całego majątku na jeden zaprząg lub jedne­
go konia, ale przecież każdy mniej więcej 
składa haracz zmiennej fortunie, przypadko­
wi — i Kraków nie stanowi wyjątku w ogól- 
nem zamiłowaniu gry, które jest coraz wy- 
raźniejszem znamieniem epoki realistycznej 
i pozytywnej.

Nie rzadkie są podobne w istnieniu 
ludzkości sprzeczności. Chęć zysku, gdy raz

opanuje ludzi, nie przebiera w środkach i 
nic dziwnego, że się chwyta najpieszniejsze- 
go chociaż zawodnego. Karą za realizm i po­
zytywizm, stała się namiętność gry, tak bar­
dzo dziś rozpowszechniona. Zmateryalizowa- 
ny świat, nie zdołał się uchronić od gry, 
która się stała jedyną poezyą i jedynym idea­
łem naszych czasów. — W grze jest dużo 
fantazji a przecież żądza zysku uległa jej. 
Gra umożebniła bajeczne i fantastyczne przed­
sięwzięcia a do nieb, przed kilku jeszcze 
laty, zaliczyć można było, międzynarodowe 
wyścigi w Krakowie. Gra też ustala ich tu 
byt a tegoroczne obliczenie wykazało — po­
mimo przeciwnych pozorów — taki wzrost 
dochodów, iż przyszłość krakowskiego mee- 
tingu zdaje się być na dłuższy czas zape­
wnioną.

A byt ten i przyszłość niezależne są 
od ilości i jakości biegających koni, nawet 
od rozmiarów zjazdu. Siła zamiłowania gry, 
wznosi się ponad wszystkie te czynniki i 
względy i zakład, jest sprężyną i duchem 
ożywczym zabawy i przedwsięwzięcia.

Znakomitości końskich było mniej w 
tym roku niż w zeszłym, a to dla tego, że 
jednocześnie odbywały się znaczniejsze w 
Niemczech wyścigi a niemal bezpośrednio 
nastąpią owe w Serajewie gonitwy, które 
stworzone przez mądrego i przenikliwego pro- 
konsula, lepiej niż cokolwiek innego, dopo­
mogą do zespolenia dwóch wschodnich pro- 
wincyj z Zachodem, bo z jego upodobaniami. 
Za wiele też było m a t c h ó w ,  ale i tam gdzie 
dwa tylko walczą z sobą konie, jest mo­
żność niezliczonych zakładów.

Wyborną nowością były chłopskie wy­
ścigi, które do tego stopnia podniosły dobry

humor zgromadzenia, że nawet niewzruszeni 
i znani z zakainieniałego serca bukmekierzy, 
tak się rozochocili, że przyjmowali na nie za­
kłady *1 zdawali się rozbawieni, tym po raz 
pierwszy przez nich widzianym sportem.

Tragicznym prawdziwie wypadkiem, było 
ranienie przez jednego z biegunów konia hr. 
Andrassyego i Staraya, Lewante, który trzeci 
w wiedeńskiem Derby, byłby niezawodnym 
zwycięzcą w krakowskiem, gdyby nie pso­
tnik-przypadek, który wszędzie ale zwła­
szcza w wyścigach, nieraz tak wielkie a przy­
kre sprawia niespodzianki. Była to nowa, 
bezowocna nauka, dla tych, co na pewno za­
kładają się.

Zwycięstwa i powodzenia stajni z Cho­
rzelowa, nie mniej piorunująca wygrana An- 
tipiryny hr. J. Baworowskiego, przemówiły 
żywo do uczuć narodowych i entuzjastycznie 
powitanemi zostały. Tradycya Przedświtu, ży­
wo stanęła przed oczami wszystkich i po­
wiedziano sobie, że zamiłowanie prawdziwe 
rzeczy i jej znajomość, cudów dokazać mogą 
i wiele pomyślnych waruuków zastąpić.

Publiczności w ogóle było więcej niż 
w zeszłym roku. Nowy pospieszny pociąg, 
ułatwia gościom wiedeńskim przybycie; wy­
jechawszy rano ze stolicy monarebij, zdążają 
na pierwszy dnia wyścig u. stóp Wawelu. 
To też sporadyczne odwiedziny obcych, zna­
mionowały tegoroczne wyścigi, podczas gdy 
stosunki i stanowisko towarzyskie w Wiedniu, 
prezesostwa tutejszego meetingu, były jak od 
początku tak i teraz siłą przyciągającą świat 
stołeczny i wyższe sfery sportu. Jak zawsze 
tak też i obecnie odbyły się krakowskie go­
nitwy pod znakiem Piławy a dość to stwier­
dzić, aby wiedzieć, że przyświecała im tra-
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dniem. Obecni wszyscy Panowie Ministrowie 
wspólni, oraz bar. Banffy, bar. Fejervary i 
bar. Josika.

Po zatwierdzeniu protokołu ostatniego 
posiedzenia, przyjęto sprawozdanie del. bar. 
Wodianera, w imieniu komisyi gospodarczej,
0 własnym budżecie Delegacyi, i przystąpio­
no do obrad nad budżetem Ministerstwa wojny.

Eeferent del. Miinnich uzasadnia po­
krótce zwiększenie tego budżetu o 4 miliony 
zł. i daje krótki szkic jego.

Del. Ferd. Horanszky oświadcza, że 
przyjmuje budżet, chce jednak poczynić kilka 
uwag. Mówca porusza mianowicie między in- 
nemi sprawę założenia trzeciej Akademii woj­
skowej i zwiększanie się budżetu.

Następnie zabrał głos del. Stefan Tisza, 
poezem przemawiali del. hr. Stefan Keglevich
1 hr. Ferdynand Zichy, przeciw uchwalonej 
przez komisyę rezolucyi w sprawie trzeciej 
Akademii wojskowej.

Po faktyeznem sprostowaniu del. Ho- 
ranszky’ego, przemawiał jeszcze referent del. 
Munnich, poczem przyjęto preliminarz jedno­
myślnie za podstawę rozprawy szczegółowej.

Następnie głosowano nad rezolucyami 
i przyjęto je, wraz z rezolucyą w sprawie 
trzeciej Akademii wojskowej, znaczną wię­
kszością. Przy tytule IV ordinarium  domagał 
się del. Józef Gall utworzenia posady kape­
lana wyznania grecko-nieunickiego. Po kró­
tkiej odpowiedzi generała Csoldos w imieniu 
Pana Ministra wojny, przyjęto i ten tytuł bez 
zmiany, a tak samo całe ordinarium , extra- 
ordinarium  wojska i kredyt okupacyjny.

Następne posiedzenie we środę o godz. 
10 przed południem.

( I V  plenarne posiedzenie Delegacyi 
austryackiej).

W ied eń , 25 czerwca.
(■) Książę Lobkowitz otwiera posiedze­

nie o godz. 3 minut 10 popołudniu. Obecni 
wszyscy Panowie Ministrowie wspólni.

Po odczytaniu protokołu poprzedniego 
posiedzenia i zawiadomieniu o nuncyach, na­
desłanych przez Delegacyę węgierską, przy­
stąpiono do dalszej rozprawy generalnej nad 
zwyczajnym budżetem wojskowym na r .  1896 
(referent hr. Stanisław B a d e n i).

Del. S a l v a d o r i  występuje energi­
cznie przeciw pojedynkom w ogóle, a zwła­
szcza w wojsku, a następnie wyraża życze­
nie, aby uwzględniono prośby Tyrolczyków 
o przeniesienie dla łagodniejszego klimatu 
do południowych załóg.

Del. dr. P  a c a k zapytuje Pana Mini­
stra wojny, w jakiej mierze wymagane je­
szcze będą wydatki na wojsko, które ś. p. 
M inister Bauer oznaczył jako maximum ? 
Następnie omawia czas służby czynnej, pod­
nosząc, że dwa lata okazują się w Niem­
czech dla piechoty zupełnie dostateczne. 
Mówca porusza kwestyę narodowości w ar­
mii, uskarża się, że narodowość czeska bywa 
w niej usuwaną, zapytuje się o stan reformy 
wojskowej procedury karnej i zwraca uwagę 
na fakta złego obchodzenia się z żołnierza­
mi, wyrażając P. Ministrowi wojny pełne u- 
znanie za zarządzenie surowych kar w wy­
padkach, które mówca przedstawił na zeszło­
rocznej sesyi delegacyjnej.

Prezydent zawiadamia, że do głosu za­
pisali się jeszcze : pro del. Popowski, contra 
del. dr. Herold.

Dr. P a t  t a i  mówił o tern, że żołnierz 
odbiera w wojsku wychowanie, a czasu słu­
żby tej szkoły, tak z wielu względów potrze­
bnej, nie należy skracać. Mówca omawiał 
dalej stosunek kapitalizmu do zarządu woj­
skowego i dowodził niemożliwości zastąpienia 
wojny sądami rozjemczymi. Mówca oświad­
cza się za polepszeniem żywności żołnierzy i 
za ciepłą strawą wieczorną, a w końcu jd- 
piera ataki, zwrócone przez pewne dzienni­
ki, wychodzące w drugiej połowie Monarchii 
przeciw wspólnej armii.

Del K a f t a n ,  przedstawiwszy szereg 
zażaleń czysto lokalnej natury ze stanowiska 
Pragi, postawił szereg technicznych pytań 
dla dokładnego wyjaśnienia linansowej ad- 
ministracyi wojskowej. Mówca wnosi rezolu- 
cyę, aby oficerowie rezerwowi, będący urzę­
dnikami państwowymi, mieli te same przy­
wileje przy przyjmowaniu synów do zakła­
dów wojskowych, jak oficerowie armii.

Prezydent oznajmił, że deleg. Promber, 
Popowski i Herold polecili wykreślić się z li­
sty mówców.

Del. B a r w i ń s k i wyraża życzenie, 
aby przy dostawach produktów rolniczych 
pośredników handlowych o ile możności wy­
łączano, oraz aby brano wzgląd na rolników 
i podczas żniw urlopowano wszystkich synów 
rodzin włościańskich.

P. Minister wojny generał Krieghara- 
mer, odpowiadając na szereg pytań, broni 
sądów honorowych w armii i zaznacza, że 
główny zarys wojskowej procedury karnej 
przesłany już został do Ministerstwa obrony 
krajowej, co się zaś tyczy wojskowej ustawy 
karnej, należy oczekiwać ostatecznego zała­
twienia austryackiego kodeksu karnego. O so- 
cyalnych demokratach zasiągane są podobnie, 
jak o innych żołnierzach, infonnacye o ich 
życiu poprzedniem. P. Minister starał się 
zawsze z całym naciskiem przeciwdziałać gro 
źnym dla społeczeństwa agitacyom w łonie 
armii. Naturalnie, że agitatorwie nie zostają 
podoficerami. W sprawie polowych uiządzeń 
sanitarnych dąży P. Minister do ulepszeń. 
Listy z kwalifikaeyami duchownych układają 
nie — jak twierdzi delegat Salvadori — żan­
darmi, lecz przełożeni proboszczowie. Przeciw 
zarzutowi, że administracya wojskowa nie za­
daje sobie pracy badania przedłożonych za­
żaleń, musi P. Minister założyć protest. Co 
się tyczy upośledzenia czeskiej narodowości 
w armii, nie przytoczono żadnego faktu, któ­
remu P. Minister mógłby przypisać moc do­
wodu. Zniesieniu zakazu odwiedzania „Bese- 
dniego Domu" w Bernie nie stoi nic na prze­
szkodzie, skoro tylko daną będzie rękojmia, 
że w lokalu tym nie odbywają się żadne po­
lityczne demonstraeye. Minister powtarza je­
dnak wyraźnie, że wobec wszystkich stowa­
rzyszeń, bez względu na ich kierunek lub 
narodowość, w razie pojawienia się poli­
tycznych enuncyacyj, zarządzone i utrzymane 
będą te same środki. Co do złego traktowa­
nia żołnierzy stwierdził P. Minister, że w 
przytoczonym przez del. Pacaka (o Ilładunie) 
wypadku, żołnierz umarł nie wskutek suchot. 
Baraki w Galicyi muszą być ulepszone. Ko­
leje polne są doskonałe. W sprawie rezolu­
cyi Kaftana obstaje P. Minister bezwarun­
kowo przy tem aby prawo do miejsc funda-

dycyjna gościnność — która jak w dawnych 
czasach przepolszezała nieraz godło herbu na 
s k u t y  p o d t r z y m u j e  s k u t e g o ,  tak dziś 
przeistoczyła się, za sprawą hrabstwa Roma­
nów Potockich, w wytworne, cywilizowane 
przyjęcie, nacechowane najlepszego gatunku 
elegancyą. — Miła para rnarszałkostwa mee 
tingu ożywiała wykwintną uprzejmością ze­
branie; kolejne zaprosiny gromadziły u jej 
stołu w Grand Hotel, obcych i miejscowych u- 
czestników, którzy przy dźwiękach wojskowej 
orkiestry, obiadowali w wesołem usposobieniu.

Piknik tańeujący zakończył w sobotę 
jedną z tych uczt. W piątek Szlak hr. Stani­
sławów Tarnowskich, otworzył swe podwoje 
a co lepsze, w tej porze, swój piękny ogród 
dla gości wyścigowych. Nareszcie ukorono­
waniem zielonego karnawału, było przyjęcie 
w Balicach u ks. Dominików Radziwiłłów. 
Obiad i wieczór tańcujący, odbyły się w prze­
ślicznych ramach, nadzwyczaj umiejętnie i 
szczęśliwie przebudowanego dawnego pałacu. 
Nic trudniejszego jak przebudowywać a z 
drugiej strony wiemy, że także nic rzadszego 
w naszych czasach, jak udatnie zbudowana 
rezydencya. —  Ks. Radziwiłłom i p. Stry- 
jeńskiemu, udało się nadzwyczaj pomyślnie, 
rozwiązanie zadania w Balicach. Z gruzów 
dawnego pałacu, zamieszkałego za naszej 
pamięci przez Sołtyków, następnie przez Ho- 
molacsów, powstało temu parę lat, coś nad­
zwyczaj ładnego, w rodzaju zachodnim, nieco 
francuskim nieco włoskim, coś architektoni­
cznie bardzo dla oka miłego, a wewnątrz u- 
rządzonego z wykwintnością paryską i wy­
godą, której dostarcza najnowszy postęp i je ­
go wynalazki. Ks. D. Radziwiłłowie, którzy 
zimę przepędzają w Paryżu, dzięki dzisiejszej 
łatwości komunikaeyi, mogą mieć złudzenie,

że posiadają willę w okolicy stolicy Franeyi, 
a dzięki ich gościnności, Krakowianie mogą 
się w'tę okolicę przenieść fiakrami. — Wśród 
pięknego o starych drzewach parku, dziś u- 
rządzonego i uporządkowanego wybornie, 
wznosi się ta rezydencya, której nie chcą na­
zwać pałacem , aby nie za dużo powiedzieć, 
ani też lelniem mieszkaniem, aby nie powie­
dzieć za mało. W niej za sprawą uprzejmo­
ści i daru przyjmowania gospodarstwa, za­
kończyły się uczty wyścigowe w sposób, któ­
ry już zupełnie przypominał wielkomiejskie 
okolice. Jutrzenka o różowych palcach — jak 
mawiali nasi klasycy — witała szereg po­
wozów z powracającymi do Krakowa gośćmi 
a pozostającymi pod urokiem i miejscowości 
i zabawy, a przedewszystkiem tego nade- 
wszystko miłego uczucia, że równą jak go­
spodarstwo im, oni gospodarstwu sprawili 
przyjemność.

I Kraków znowu małem miastem na 
tle królewskiej rezydencyi i znowu gotów 
w potrzebie dostroić się do wielkiego miasta.

Kiedy w pierwszym dniu meetingu, po­
wracający z wyścigów spotkali się ze wspa- 
niałą proce,syą oktawy „Bożego Ciała", nigdy 
może, w drastyczniejszy sposób nie zetknął 
się historyczny Kraków z Krakowem, chwi­
lowo wielkiem miastem. To zderzenie się 
było więcej nauczającem niż tysiące słów, 
wzmianką też o niem kończę, tem więcej, że 
po raz pierwszy przypatrywał się tej prze­
sławnej procesyi, nowy dyrektor naszej Szkoły 
Sztuk Pięknych, serdecznie, sympatycznie, 
rzec można, radośnie przez wszystkich tu po­
witany a który oceniwszy całą jej niezwykłą 
malowniczośe, niezawodnie kiedyś uwieczni 
ją na płótnie pędzlem Fałata.

cyjnych w zakładach wojskowych mieli prze­
dewszystkiem synowie oficerów w czynnej 
służbie, ci oficerowie bowiem narażeni są na 
częste przenoszenia, a dzieci ich znajdują w 
szkołach cywilnych raz ten, drugi raz inny 
język krajowy, których się 3zybko wyuczyć 
jest dla nich po prostu niepodobieństwem.

Referent hr. Stanisław B a d e n i przy­
znaje, iż nikt nie może zaprzeczyć, że cię­
żary wojskowe są bardzo znaczne, podnosi 
jednak zarazem, że nikt nie podaje środka, 
któryby je mógł umniejszyć. Del. dr. Paeak 
sądził wprawdzie, że zna taki środek, i za­
proponował, aby żołnierzy urlopowano na 
czas dłuższy: trzeba już jednak zostawić po­
wołanym czynnikom osądzenie, jakiego po­
trzeba czasu dla zupełnego wykształcenia żoł­
nierzy. Del. dr. Kronawetter 'poruszył dwie 
kwestye, których rozwiązanie miałoby uczy­
nić zbytecznymi wydatki na wojsko, sądzę 
jednak, że armię należy łączyć przedewszyst­
kiem z moearstwowem stanowiskiem Pań­
stwa a stanowisko to ma znaczenie nie 
tylko podczas wojny, lecz także i w cza­
sie pokoju, ma ono w szczególności wpływ 
na stosunki ekonomiczne i handlowo-poli- 
tyczne oraz na kwestye społeczne. (Bardzo 
słusznie!) Co dziwniejsza, del. dr. Krona­
wetter wygłosił także mowę za podwyższe­
niem budżetu wojskowego, uznał bowiem, że 
pozyeye na urządzenia sanitarne są za małe. 
Otóż przykład, jak w parlamentaryzmie po­
wtarza się zawsze to samo. Jest się niezado 
wolonym z rozmiarów budżetu, ale samemu 
pragnie się, ażeby pewna pozycya została po­
większona i myśli się, że właśnie przy tej pozy- 
cyi nie trzeba trzymać się systemu oszczędno­
ściowego. I w ten sposób powstaje rzecz osobli­
wa: każdy z nas ma inną taką pozycyę, o któ­
rej sądzi, żeprzy’niej nie trzeba oszczędzać (we­
sołość) pragniemy jednak zarazem zatrzymać 
sobie prawo być niezadowolonymi z wyso­
kości budżetu. Są jeszcze pewne pozyeye, 
których Rząd nie wstawił dotychczas do bu­
dżetu, mimo naszych życzeń, jak n. p. ko­
szta ciepłej wieczerzy, koszta dodatków do 
śniadania i t. p. Żądać wstawienia takich 
pozycyj, żądać podwyższenia poszczególnych 
tytułów, a potem twierdzić, że ogólna suma 
jest za wysoką — to rzecz matematycznie 
niesłuszna. ( Wesołość. Bardzo dobrzel). Nie 
poprzestajemy jednak i na tera ; przyjmuje­
my do wiadomości przekroczenie budżetu, 
daliśmy dzisiaj nawet wskazówkę Rządowi, 
że może przekroczyć preliminarz. Jeżeli po­
stępujemy w ten sposób, musimy wówczas 
także ponosić konsekweneye parlamentarne. 
(Bardzo dobrze). Ludność nie skarży się tak 
bardzo na wysokość budżetu, jak tu twier­
dzono, gdyż armia jest armią ludów. Nie 
trzeba przeto tak silnego używać środka, aby 
uczynić popularnym budżet wojskowy, jak to 
uczynił del. dr. Pattai, który w ogóle wojnę 
chciał w mowie swej zrobić popularną ; nie 
jest ani to słuszne, ani potrzebne. (B ra w o ! 
Brawo /)-.

Przytoczono tu także daty porównaw­
cze pomiędzy naszym budżetem wojskowym, 
a budżetem państw innych. Nigdy nie dosyć 
jest powtarzać, że nasz budżet wojskowy 
jest niższy w stosunku tak co do innych wy­
datków, jak w ogóle co do rozmiarów bu­
dżetu państwowego od budżetów innych mo­
carstw, a część zwiększenia wydatków ma na 
celu uniknięcie przekroczeń budżetu w przy­
szłości.

Delegat Paeak poruszył nieodpowiednio 
kwestyę narodowościową w armii. Przyzna­
ję, że znaczna część przedłożonych przez nie­
go życzeń nie wchodzi w kolizyę z tem , co 
nazywamy jednolitością a rm ii, życzenia te 
mogą być przeto uwzględnione. Tyczy się 
to n. p. życzenia , aby z oficerami i żołnie­
rzami czeskimi nie postępowano inaczej jak 
n. p. z polskimi lub włoskimi. Del. Paeak 
wyraził jednak także zdanie, że żołnierze cze­
skiej narodowości zasługują przecież na ta­
kie postępowanie, które odpowiada sile na­
rodu czeskiego i kwocie podatków, przez Cze­
chów opłacanych. Otóż to jest już dla mnie 
rzeczą nową, ażeby postępowanie pozosta­
wało w bezpośrednim stosunku do siły po­
datkowej i do znaczenia jakiegoś narodu. 
(Bardzo dobrze!). Czy del. Paeak sądzi , że 
żołnierz, który nie należy do tak silnej i do 
tyle podatku płacącej narodowości, zasługuje 
dla tego na mniejszą uwagę? Ja  tak nie 
sądzę.

Wyrażono także życzenie, aby nie przyj­
mowano cudzoziemców do armii. Kwestya ta 
nie powinna być tak ogólnie traktowaną. 
Dzieje Austryi znają słynne imiona, które 
powinny były nakłonić del. Pacaka, aby nie 
stawiał tak ogólnego żądania. — Musi cie­
szyć się z tego — kończy mowea — że w 
sprawie narodowościowej jesteśmy wszyscy 
właściwie jednego zdania, gdyż i panowie 
z opozyeyi domagają się, ażeby życzenia ich 
spełnione zostały w granicach jednolitości 
armii. Mogę panom z opozyeyi także i na 
przyszłość dać radę, aby tylko takie obja­
wiali życzenia. (Gorące oklaski).

Del. dr. Paeak zażądawszy głosu do 
faktycznego sprostowania, oświadcza, iż in- 
tencyą jego było powiedzieć, że wszystkie 
narodowości bez dalszych względów, powin- 
ny być jednakowo traktowane.

Ref. hr. Badeni: Sądzę, że del. dr. P®' 
eak będzie mi wdzięcznym, iż dostarczyć 
mu sposobności do takiego sprostowania. ( "  
sołośd). ' •

Przystąpiono do dyskusyi szczegółowi 
Przy tytule V. dep. M e n g e r  n M  

na przyspieszenie reformy wojskowego Pr 
cesu karnego. . . *

Delegacya uchwaliła następnie u 
zmiany ordynaryum wojskowe, a odrzuci1 
rezolucyę del. Kaftana.

W dalszym ciągu posiedzenia rozp 
częła się dyskusya generalna nad extra ot 
nariurn wojskowem. Referent del. Pop0^ .

Del. dr. P a t t a i  przemawia za ud® , 
leniem dodatków drożyźnianych oficer0111 
urzędnikom wojskowym nietylko do niźszeg 
stopnia dziewiątej klasy rangi, lecz 
mniej także oficerom i urzędnikom wyższer 
stopnia IX. klasy rangi. *

Referent P o p o w s k i  oświadcz*! 
zgadza się na powyższy wniosek. .

Po przejściu do dyskusyi specyaln®!’ 
chwaliła Delegacya extra - ordinarium _ 
zmiany i prawie bez rozprawy. Zabierali g 
tylko del. Peschka i Paeak. .gg.

P. Minister wojny generał Kr 1 , 
h a  mm er  oświadczył w odpowiedzi Iia, °(j0. 
gdajszą interpelacyę del. Biankini’ego. zjj ^  
stawę prowiantów powierzono w r. 1° . 
mie Eisler, która przedłożyła k o rzysta j, 
warunki. Kontrakt upływa z r. 1901- L1 ^  
spełniła dokładnie swoje zobowiązania i ., 
dała żadnych powodów do skargi NjIJ N e, 
wiły się również żadne administracyjne 
prawidłowości. P. Minister odpiera ^  
cznie zarzut nie sumienności, podnies .̂0p 
przeciw organom zarzadu marynarki 
skowej. _ . Bie-

Prezydent oświadcza, że w yrażenie t 
sumienność" znajduje się istotnie w Vr° m  
le, ale wkradło się tam tylko przez P?1®^- 
interpelanta, popełnioną w tłómaczeniU; ^ 
terpelant chciał powiedzieć „skłonnos® ^  
zaufania"; zostanie to sprostowane w 
tku do protokołu. ,

Następnie toczyły się obrady na!1 #.
dytem okupacyjnym. (Spraw ozdaw ca

Suess)- •Do głosu zapisani w dyskusyi oa ̂  g j
contra-, del. dr. Slama i Biankini, i>r0' 
vadori. _

Del. S l a m a  rozwodził się nad 
mem policyjnym, który w Bośnii i Be 
winie panuje. ^

Del. S a l v a d o r i  porównywał po'
stracyę Bośnii i południowego Tyr0 
czem kreślił smutne stosunki ekono 
w Trento. tł

Del. B i a n k i n i  dowodził, że ói" 
lityka rządu w Bośnii jest przeciw K1 
skierowana. „ e11  ̂yWspólny Minister skarbu K a 1,̂ ' „jo; 
świadcza w odpowiedzi na zaPyta o0śi)i?,j 
wców, że klęski, poniesione przez B jji< 
Hercegowinę wskutek wylewów, _
Rząd przez odpowiednie zarządzenia- 
liczności, że kilku niegodnych nr2? 0 V 
ukarano, nie należy czynić wiiiosko -3f 
rupeyi całego stanu urzędniczego./ •  . jp f , 
jest szczerym przyjacielem Serbów .Ml 
tów; pragnie, aby panował nawzaj®® . 
nie reprezentuje też ani kroackieji j,rjj" 
skiej polityki, lecz politykę interesu i 
Monarchii austro-węgierskiej. KloW,^ .^ # 1 
ra również inne zarzuty, poczem 0 <#,
że większa siła wojenna Bośnii ma 
aby z kraju także i w ten sposób p3 ^ 1’ 
leka widoczne promienie powagi i 
Monarchii. (Żywe oklaski). z0ycb

Po kilku sprostowaniach 
przemowie ref. Suessa, uchwalono t  r  
kupacyjny, następnie przyjęła D ^ jg tem  
dyskusyi preliminarz wspólnego - fzbj1 
skarbu, opłat cłowych i najwyzs2  ̂
brachunkowej. ~ int«(Pej

W końcu załatwiono szere% ^ to '  
cyj. Petycyę Stowarzyszenia inuzj cy

robkowej^ P ^ je 'sprawie ograniczenia zar~~- , 
kiestr wojskowych, odstąpiono
Rządowi. o PólŚ rPosiedzenie zakończyło się uDaSi 
po dziewięciugodzinnych obradach- pf 
posiedzenie we środę o godzinie 
dniu. Na porządku dziennym nunt'ia 0#  
węgierskiej i trzecie czytanie ucbwa , 
tych  na dzisiejszem posiedzeniu

Rada Państwa-
(C C C X C 1 X  posiedzenie Izby

,erwc3'
(X  a i.)  W iedeń ,  2f .  “

spondeneya Gazety Lwowskie))- aja r
Prezydent O h 1 u m 6 c L  

dzenie o godzinie 11 ininu »̂ntla-
Izba nielicznie zgr?maa7VSCy czI° V  
Na ławie rządową) wsZX ?Jstr» 

gabinetu z wyjątkiem P*11 ^  p

trn t
zydyalnym wniosek o P°* iatu bńj $ 
miasteczka Szczurowic P p 0dobm 
dotkniętego gradem i u e
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przekazano komisyi bu-

sek konserwatystów tyezy się kilku oko ic 
Styryi.

Oba wnioski 
dżetowej. . ,

Pos. S c h e  i c h  e r  wnosi interpelację 
zwracającą się przeciw podrożeniu cen na y 
przez zmowę rafinerów austro-węgierskic 
skontyngentowaniu wyrobu. Interpelacja za 
pytuje Rząd, czy myśli rychło a energicznie 
wystąpić przeciw podrożeniu cen.

Na porządku dziennym naprzód dalszy 
ciąg obrad na projektem rządowym o £re y- 
cie na pomnożenie taboru przewozowego i 
lokomotyw dla skarbowych dróg żelaznyc .

Po zamkniętej już wczoraj dyskusji o 
gólnej, Izba bez dyskusyi szczegółowej u 
chwaia paragrafy projektu z osobna, a po.em 
zaraz w trzeciem czytaniu całą ustawę.

Następuje drugie czytanie rządowego 
projektu ustawy o prowizoryum budzetowem 
na miesiąc lipiec. . . ,

Komisya budżetowa wnosi przyjąć pr

 ̂ Pos. K a i z l  imieniem Młodoczechów 
oświadcza krótko co następuje: Mamy spra­
wę z prowizorycznym gabinetem urzędniczym, 
który w uchwaleniu budżetu uznaje właściwe 
zadanie swoje. Opozycya nasza była i jes 
skierowana przeciw teraźniejszemu systemo­
wi centralizującemu, który przez zmianę ga_ 
binetu sam zmiany nie doznał, to tez ani 
program nasz, ani nasze postępowanie po 1- 
tyczne zmienić się nie może. Trwając w opo- 
zyeyi, głosować będziemy przeciw' prowizo- 
ryum budżetowemu. , .

Tu zabiera głos Prezes Koła polskiego, 
pos. Z a l e s k i ,  którego mowę, wychodzącą 
daleko poza ramy wszystkich innych oswia 
czeń dzisiejszych, podamy jutro.

Pos. K u e n b u r g  imieniem lewicy nie­
mieckiej oświadcza : Moje stronnictwo  ̂nie 
widzi przyczyny zapuszczać się. w dyskusyę, 
poprzestanę więc na oświadczeniu. Stanowi­
sko nasze jest takie, że zastrzegamy sobie 
swobodę postępowania we wszystkich spra­
wach politycznych. Sprawy Państwa są teraz 
w_ ręku gabinetu, który sam nazwał_ się pro­
wizorycznym. Nasze stronnictwo nie 
szkało oświadczyć, ze gotowe popierać Rząd 
teraźniejszy, o ile chodzi o sprawy bieżące. 
Ponieważ prowizoryum budżetowe należy nie­
wątpliwie do spraw bieżących i nie ma cha­
rakteru politycznego, przeto imieniem stron­
nictwa oświadczam, że dla Państwa głoso­
wać będziemy za prowizoryum. Ze szczegol- 
niejszem zadowoleniem przyjmujemy oświad­
czenie Prezesa Koła polskiego co do przy­
szłego z a c h e w n ^  gjg -eg0 w sprawie nowej

^ 1 całkiem na nev

b y Je SzSeP°wPieraÓ

żywo nią m- 
em na pewno oświad- 

sprawę tak, że-
ciągu teraźniejszego okresu -

syi przyszła do skutku, zwłasz 
wyższa już ją  uchwaliła, 
lewicy).

Pos. B a r  w i ń  s k i : Skoro po
parlamentarnym, ludowi ruskiemu za
życzliwym, nastał gabinet urzędniczy,
przestaję na oświadczeniu, do ktorego 
ważnił mio - ’ •
Rząd ter

szcza, gdy Izba 
(Huczne brawa z

upo-
rus^h że wspierać będziemy

raźniejszy w usiłowaniu uporządko­
wania gospodarki finansowej, a zastrzegamy 
sobie wvr9ii"  i —  • ■ ’____ ...w ,1 , <*

me wyrazić życzenia ludu ruskiego _w dy 
skusyi szczegółowej. My także je~'

iem nowej procedury
także jesteśmy za 

cywilnej
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oprowadzeniem nowej
ym jeszcze okresie do skutku, 

p  . y °s- K r o n a w e t t e r  w swojem i pos. 
Si rnerstorfera, imieniu stanowczo oświadcza 
tym ■:Z6C1W stawieriiu procedury cywilnej......u  (jiuoeuuiy cyw iine.) W

jeszcze okresie sesyi na porządku dzien-
7 ^ ’ nikt jeszcze nie miał czasu prze-

studyować projektu.
, f Liechtenstein imieniem posłów

rzesciańsko-socyalnych oświadcza, że nie 
a3ąe programu nowego Rządu, ale dopa- 

s'§ satysfakcyi w tein, że Rząd chce 
ycntego uchwalenia budżetu i że odroczono 

oi mę podatkową, która w formie proje- 
owanej miałaby najgorsze skutki dla klas 

łm7eu| aeyoh, głosować będą za prowizoryum 
zetowem, zwłaszcza gdy głosowanie takie 

czym zadość dotkliwej potrzebie urzędników
nipSẐ i  stoPrj’- ^  teg° jednak głosowania 

wolno wnioskować o głosowaniu co do 
■ mego budżetu, bo to zawisło od deklara- 
b«dżetowW' Ministrów we wiaśeiwej dyskusyi

nar ® a r e u t h e r  imieniem Niemców
CYa° T5VC°W wywodzi, że poprzednia koali- 
zW  , mo^ a być trwałą, bo wymagała 
swr i W J1 °?ar A dziedziny przekonań od 
en t członków. Co stworzyć mogła dobre- 

i o w granicach rozsądku popierali także 
mcy-narodowcy, jakoto: reforme podatko- 

rinń Ilowy kodeks karny. Tem bardziej sta- 
czo musieli oprzeć się projektowi retor- 

L7-.ą,d teraźniejszy Ł 1   ^ .jVx teraźniejszy składem
swym zdaje się dawać więcej rękojmi bez­
stronności pod względem politycznym, spo­
łecznym i narodowym od rządu poprzednie­
go. O tyle przeto Niemcy-narodowey nie są 
ińezadowolenijze zwrotu najnowszego, który uła­
twia im zajęcie stanowiska objektywnego. Dla 
tego głosować będą za prowizorycznym bu­
dżetem, a to chętnie, bo stanie się zadość 
życzeniu niższych urzędników, bo prowizo- 
ryum nie tyczy się sprawy cylejskiej. Ale 

n - - - ‘ "

ten czarny punkt znajduje się w budżecie; 
Niemcy-narodowcy woleliby, żeby Rząd, spra­
wę tę naruszającą niemiecki stan posiadania 
(,huczne brawa z lewicy), poprostu wymazał 
z preliminarza. Rząd atoli podobno chce po­
zostawić orzeczenie parlamentowi. Popadłby 
on przez to w ten sam błąd, który przeciął 
nić żywota rządu poprzedniego. Jeśli ostoi 
się owa pozycya w preliminarzu, Niemcy- 
narodowcy nigdy nie przyzwolą budżetu; bo 
to ustępstwo na rzecz siedmiu Słoweńców 
byłoby zuchwałą zaczepką (huczne brawa — 
protesty) w obec Niemców, jakiej nigdy nie 
było przedtem.

Pos. Co r o n i n i  bez namiętności, nie 
ze stanowiska stronniczego, lecz jedynie ze 
stanowiska interesów Państwa zawsze wszy­
stko biorąc, zapewnia imieniem swego klubu 
że i teraz tak samo pojmuje sprawę, a wiec 
uchwalił popierać ustanowiony przez Najj. 
Pana gabinet w załatwieniu spraw bieżących. 
Gabinet nie jest złożony wedle doktryny 
konstytucyjnej, ale są to mężowie osiwiali 
w służbie; można spodziewać się po nich, 
że podtrzymywać będą sztandar austryacki. 
Z tego wypływa, że klub mówcy bez za­
strzeżenia głosować będzie za prowizoryum 
budżetowem.

Izba uchwala prowizoryum budżetowe 
w drugieru i zaraz także w trzeciem czy­
taniu.

Następnie po niejakiej dyskusyi uchwa­
lono rządowy projekt noweli do ustawy z r. 
1890 o opiece prawa nad ochronnymi zna­
kami fabrycznymi i kupieckimi. Dyskusya 
tyczyła się zmian, którym ustawa w niedale­
kiej przyszłości na nowo ma podledz.

Nakoniec bez dyskusyi przyjęto ustawę
0 sprzedaży pewnych nieruchomości skarbo­
wych w Wiedniu, w Ołomuńcu i w Bożen.

Pos. K i n d e r m a n n  uprasza Prezy 
denta, aby w tym jeszcze okresie sesyi po­
łożył na porządku dziennym zwróconą z Izby 
wyższej ustawę przeciw fałszowaniu pokarmów
1 napojów.

P r e z y d e n t  przyrzeka to uczynić, je ­
żeli zgodzą się na to przywódcy stronnictw.

Koniec posiedzenia o godz. 1. —  Na­
stępne we czwartek.

Po uroczystościach w Kilonii.

Wielkie święto pokoju w Kilonii ukoń­
czyło się już ; — prasa całego świata uznaje 
zgodnie pokojowe jego znaczenie a prasa 
niemiecka rozpisuje się o niem z wielkim 
zapałem. Nordd. Allgemeine Ztg. zaznacza, 
że obfitość świadectw z bliska i z daleka 
dowodzi, jak głębokie wrażenie wywołała po­
kojowa mowa cesarska w całym świecie cy­
wilizowanym i pisze dale j: „Także opance­
rzona potęga w kilońskim porcie była obra­
zem pokoju, wspólnego działania wszystkich 
ludów europejskich ku utrzymaniu europej­
skiego posłannictwa kulturnego. Ludy pra­
gną i życzą sobie pokoju; pokój utrzymamy 
i chcemy go utrzymać. Niezrównane wraże­
nie musiało wywrzeć na obcych narodowo­
ściach uroczyste oświadczenie pokojowe, gdy 
potężny władca Wilhelm II. składał je w 
obliczu przedstawicieli całej Europy i zara­
zem w imieniu i w obecności wszystkich 
książąt i reprezentantów wolnych miast.“

Do uzupełnienia obrazu uroczystości 
pozostaje dodać jeszcze kilka szczegółów. 
W  sobotę zrana odbyła się fikcyjna bitwa 
morska floty niemieckiej w oczach okrętów 
całego świata. O godzinie 6{/4 z rana flotyla 
torpedowa, złożona z 13 łodzi, udała się do 
Biilk. O godzinie 7 z rana ozwał się huk 
dział bateryj nadbrzeżnych Friedrichsortu. 
W tej chwili wstąpił cesarz Wilhelm na po­
kład pancernika „Kurfurst Friedrich Wil- 
helm “, na którym wywieszono zaraz sztan­
dar cesarski. Dano sygnały; o godzinie 7 1/2 
odpłynęły okręty pierwszej dywizyi „Kur­
furst", „Brandenburg", „W órtk" i „Weissen- 
burg“ do zatoki zewnętrznej; nastąpiła 
wkrótce druga dywizya, złożona z pancerni­
k ó w: „Baden“, „Wirttemberg", „Baiern" i 
„Sachsem" Na jachcie „Hohenzollern" wy­
płynęli książęta i burmistrze wolnych miast 
na pełne morze, dalej szły „Kaiser Wilhelm 
II .“ i „Augusta Wiktorya" z resztą gości. 
Gdy pancerniki nadpłynęły, fiotyla torpedowa 
zwróciła się na wschód, znikając z widno­
kręgu, tymczasem eskadra rozwinęła się w 
szyk bojowy. Po pierwszych ewolueyach roz­
toczył się imponujący obraz bitwy morskiej 
pomiędzy eskadrą pancerną a dywizya ćwi­
czeń (tichulschijf JJivision). „Kurfurst Friedrich 
Wilhelm" dał pierwszy wystrzał armatni, 
w tejże chwili ogłuszająca kanonada ozwała 
się zewsząd na morzu. Kłęby dymu zakryły 
wkrótce całą walczącą flotę. Po defiladzie 
przed cesarzem powróciły okręty o godzinie 
11 do przystani.

Dzienniki nawet zagraniczne zaznacza­
ją, że cesarz Wilhelm postępował względem 
przedstawicieli eskadry francuskiej i rossyj- 
skiej z wyszukaną uprzejmością. Wprawdzie 
na balu w Akademii marynarki, gdy admi­
rał Skrydłow i admirał Menard stali obok

rozmową, poprzestając na podaniu ręki, ale 
wogóle tego wieczora było tylu książąt panu­
jących, iż cesarzowi brakło literalnie czasu 
na bliższe pogawędki. Natomiast, odwiedzi­
wszy pancernik francuski, cesarz Wilhelm 
był w piątek na pancerniku rossyjskim „Ru 
ryk" ; cesarzowi towarzyszył ambasador au- 
stryacko-węgierski, tir. Szegyeni. Wogóle 
przesadzano się w dowodach uprzejmości, a 
nie zbrakło ich nawet — przedstawicielom 
parlamentu. Kiedy podczas manewrów floty, 
statek ks. Henryka pruskiego, „W orth" prze­
pływał około „Augusty Wiktoryi", na której 
znajdowali się członkowie parlamentu, książę 
wniósł okrzyk: „Niech żyje parlam ent", a 
majtkowie okrzyk ten trzechkrotnie powtó­
rzyli. Przedstawiciele ludu niemieckiego od­
powiedzieli na to trochę niespodziane powi­
tanie okrzykiem na cześć ks. Henryka.

Przy pewnej sposobności, przedstawiciel 
urzędu spraw zewnętrznych, radca legacyjny 
Hamann, w odpowiedzi na przemówienie je 
dnego z redaktorów niemieckich, podniósł 
wysoką zasługę prasy, która w sposób ści­
sły, bezstronny i prawdomówny opowiedziała 
dzieje wielkiego wypadku, jakim było otwar­
cie kanału. Hamann dziękował zwłaszcza imie­
niem rządu przedstawicielom prasy zagranicz­
nej i wzniósł na ich cześć toast, życząc im, 
aby unieśli z sobą najprzyjemniejsze wra­
żenia. Warto jeszcze zanotować, że w Ham­
burgu, w Kielu i w ogóle na każdym kroku, 
cesarz szczególnie odznaczał ministra Boet- 
tichera, a ks. Hohenlohe w specyalnej mo­
wie odznaczenie to podniósł i najzupełniej 
się z niem zsolidaryzował. Teraz po skoń­
czeniu uroczystości otwarcia kanału dopiero 
zauważono w prasie niemieckiej, ze podczas 
całego szeregu festynów cesarskich nie wspo­
mniano ani jednem słowem o księciu Bis­
marcku. Przybycie pruskiego ministra spraw 
wewnętrznych Kollera na festyn ogrodowy, wy­
dany w piątek przez związek dziennikarzy 
w Kielu na cześć przybyłych przedstawicieli 
prasy, uważają za rodzaj przeproszenia za 
kilkakrotne docinki, jakich się p. Kóller do­
puszczał przeciw prasie w swoich mowach 
parlamentarnych.

W niedzielę zrana okręty rossyjskie o- 
puścily Kiel. Nowy kanał mimo swej zna­
cznej głębokości nie zupełnie wystarcza dla 
wielkich okrętów. O przypadkach, które zda­
rzyły się podczas uroczystości można zamil­
czeć, bo spowodowane były częściowo nieu­
ważną jazdą i usposobieniem świątecznem. 
Tymczasem godne uwagi, że pancernik „Au­
gusta Wiktorya" powracając w poniedziałek 
rano z Kilonii do Hamburga zupełnie spo­
kojnie, u wiązł w kanale i wydobyty dopiero 
o pół do piątej za pomocą dwóch innych 
parowców, zostanie tak długo w przystani aż 
koryto kanału nie zostanie pogłębione. Dzien­
niki zwracają uwagę, że w pokoju to nic nie 
znaczy; w wojnie jednakże mógłby taki przy 
padek stać się powodem przykrych następstw.

K R O I I K A

, siebie, cesarz Wilhelm nie odszczególnił ich
„Gazeta Lwowska1, z dnia 2 8  czerwca 1 8 9 5 .

Lwów, 27 czerwca.
— Obywatelstwo honorowe. Donoszą 

nam z Białej: Rada gminna m. Białej uchwa­
liła nadać honorowe obywatelstwo JE. Panu 
Namiestnikowi Kazimierzowi hr. Badeniemu, w 
uznaniu jego wielkich zasług.

— Festyn ludowy. Na festynie ludo­
wym, który, jak wiadomo, odbędzie się dnia 30
b. m., w niedzielę, w ogrodzie miejskim, na dochód 
pogorzelców galicyjskich, bilety na tombolę sprze­
dawać będą panie: Celina Skrzyńska, Zdzisła- 
wowa Marchwicka, Merunowiezowa, Franklowa, 
Tabaczyńska, Obtułowiczowa, Stroynowska, Mi­
chalska, Mikolaschowa, Leopoldowa Baczewska, 
Roińska.

Przy stolikach z chłodnikami rolę gospo­
dyń objęły panie: Krechowiecka (poziomki), Os- 
bergerowa (mrożona kawa), Tadeuszowa Szy­
dłowska i Wiczkowska (lody), Schaffowa (her­
bata), Leontyna Wernerowa (kawa gorąca), He­
lena Chłapowska-Modrzejewska (róże i eygareta), 
hr. Karnicka (wino szampańskie).

Na zakupno fantów na tombolę otrzymałam 
w dalszym ciągu: od lir. Russockięj 10 zł., od 
p. Tillowej 5 zł.

Początek festynu o godzinie 5 popołudniu. 
Wstęp do ogrodu, który będzie zamknięty, 10 ct.

AL. Badeniowa.
— Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 

1 lipna b. r. wejdzie w życie c. k. urząd po­
cztowy w Staniątkach (powiat Bochnia), ze zwy­
kłym zakresem czynności. Okręg doręczeń tego 
urzędu stanowić będą gminy i obszary dworskie: 
Staniątki, Chrośó i Podłęże, a nadto obszar dwor­
ski Zakrzów.

Z dniem 1 lipca b. r. wejdzie w życie
c. k. urząd pocztowy w Suszczynie obok Bawo- 
rowa, w pow. tarnopolskim, ze zwykłym zakre­
sem czynności. Okręg doręczeń stanowią: gminy 
i obszary dworskie w Ostalcach, jako też obszary 
dworskie w Skomorochaeh i Smolance.

— Towarzystwo im . św. Salomei.
W sobotę, dnia 29 b. m. odbędzie się wielki

festyn z tombolą na górze Zamkowej, na dochód 
Tow. im. św. Salomei. Na tombolę zakupiono i 
ofiarowano wspaniałe fanty, jak kompletny ser­
wis porcelanowy na 12 osób, garnitur bielizny 
stołowej, dywan, lustro etc. Urządzeniem tomboli 
zajmuje się p. Buynowski, który z takiem po­
wodzeniem urządzał tombolę w czasie wystawy. 
Atrakcyą będzie niezawodnie corso na Wysokim 
Zamku, gdzie na ten cel otworzono przejazd dla 
powozów na dzień 29 b. m. Komitet zwraca się 
z gorącą prośbą do Publiczności o jak najliczniej­
szy udział w festynie — nie wątpiąc, że pro­
gram i cel szlachetny ściągną tłumy publiczności 
na Zamek.

— Pogrzeb ś. p. Zdzisława Hordyńskiego 
odbył się wczoraj o godzinie pół do piątej po 
południu. Liczne grono rodziny i przyjaciół, 
wśród których widzieliśmy wielu profesorów 
Uniwersytetu, przedstawicieli nauki, literatury 
i sztuki, odprowadziło zwłoki przedwcześnie 
Zmarłego na wieczny spoczynek na cmentarz 
Łyczakowski. Od wrót cmentarza aż do grobu 
przyjaciele nieśli trumnę na barkach. Po skoń­
czeniu ceremonii kościelnych, nad otwartą mo­
giłą przemówił prof. dr. Ludwik Finkel jak nastę­
puje :

„Gasnąłeś nam w oczach, kochany Zdzi­
sławie, jak więdnie podcięta nieuleczalną cho­
robą szlachetna latorośl, a jednak zgon Twój 
zastał nas tak nieprzygotowanych, jakbyśmy do­
piero wczoraj widzieli Cię w naszem „Kółku 
Mickiewiczowskiem", zdrowego, zapalającego się 
do każdej pięknej myśli, rwącego się de każdej 
pożytecznej pracy, nadziei i chęci pełnego. Stoi­
my smutni dokoła Twej mogiły i pytamy, cze­
muż nas opuszczasz tak przedwcześnie, w kwie­
cie męskiego wieku, dla czego śmierć przecina 
Twe życie i wyrywa z grona naszego przyja­
ciela i kolegę najlepszego ? dla czego pozbawia 
literaturę naszą niepospolitych zdolności praco­
wnika a społeczeństwo najzacniejszych zasad 
obywatela? Solidarność i karność ceniłeś w ży­
ciu, a złamać Ci ją przyszło pierwszemu i wy­
stąpić z tego Kółka —  na zawsze. Za nami 
„z czarnym krzyżem chodzi żal okrutny" —■ 
jak pisał na śmierć przyjaciela Kazimierz Bro­
dziński, którego młode lata tak znakomicie opra­
cowałeś.

Dała Ci Opatrzność przymiotów wiele, 
byś mógł skutecznie pracować i zabłysnąć ja­
sno na niwie naukowej: zamiłowanie gorące 
swego zawodu, sumienność i wytrwałość, sąd 
pewny i wytrawny, pióro piękne i powabne. 
Już prawie ukończone kursa techniczne przer­
wałeś, aby się poświęcić studyom nad literatu­
rą polską. Uniwersytet nasz policzył Cię nieba 
wem w poczet swych uczniów najcelniejszych i 
doktorskim ozdobił biretem a patrz, ten profe­
sor, pod którego kierunkiem się kształciłeś, 
niósł ciało Twe do grobu, jako syna ukocha­
nego !

Dwa Towarzystwa naukowe, Towarzystwo 
literackie im. Mickiewicza i Towarzystwo histo­
ryczne żegnają Cię przez usta moje i wyrażają 
nietylko głęboki żal po stracie dzielnego praco­
wnika, ale wdzięczność i uznanie — tutaj nie­
stety w krainie krzyżów i mogił — za znamie­
nite zasługi około ich rozwoju i około ich wy­
dawnictw położone. W obu, od początku ich 
istnienia, byłeś wydziałowym ; w K wartalniku  
historycznym i w Pamiętniku  Towarzystwa 
Mickiewiczowskiego, w każdym niemal roczniku, 
ogłosiłeś rozprawy i artykuły, które stanowią 
ich prawdziwą chlubę. Zapisałeś dobrze i na 
długo imię swoje w dziejach nauki polskiej.

Ale cóż znaczą te marne ludzkie pochwały 
tu taj, w obliczu majestatu śmierci ? Wiedzą 
wszyscy, którzy teu grób otaczają, ileś był wart 
dla nauki i społeczeństwa, dla kochającej Cię 
rodziny najbliższej i dla tej dalszej ale węzłem 
najserdeczniejszym z Tobą związanej ■—■ ale 
wyżej jeszcze cenią tę przeczystą, jasną duszę 
Twoją, w której gorzała wielka miłość dla lu­
dzi, z której płynęła przedziwna słodycz dla 
świata otaczającego. Najzacniejsza matka, której 
śmierci przeboleć nie mogłeś, ona była Twoim 
Aniołem Opiekuńczym w życiu, ona natchnęła 
Cię temi uczuciami i dała na życie zasady silne 
i niewzruszone.

Idźźeż ku niej, drogi Zdzisławie; wdzię­
czna pamięć przyjaciół towarzyszy Ci na tej 
drodze!“

Drugi z kolei, w imieniu najbliższych ko­
legów ś. p. Hordyńskiego przemówił krótko lecz 
wymownie dr. Bolesław Mańkowski, oddając hołd 
niezwykłym przymiotom serca i umysłu "Zmar­
łego.

Trumnę spuszczono do grobu, a mogiłę 
pokryto wieńcami, od Biblioteki Uniwersyteckiej, 
od Towarzystwa literackiego im. Adama Mickie­
wicza, od „Kółka Mickiewiczowskiego," od To­
warzystwa historycznego i t. d.

Z głębokim żalem odchodzono od tej mo­
giły, w której spoczęły zwłoki jednego z naj­
zacniejszych i najlepszych. Cześć jego pamięci!

— Poświęcenie lokalu . Dziś w połu­
dnie dopełnił ks. Norbert Grolichowski, prowin- 
cyał zakonu 00 . Bernardynów, poświęcenia no­
wego lokalu, „Hotelu europejskiego", nabytego 
niedawno od poprzedniego właściciela, przez spół­
kę, do której jako główny firmant wchodzi znany 
i najlepiej renomowany kupiec tutejszy p. Albert 
Szkowron. Po akcie poświęcenia podejmowali 
właściciele i gospodarze liczne grono gości, 
przyjaciół i znajomych śniadaniem w  no­
wej, pięknie urządzonej sali restauracyjnej ho­
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telu. W czasie śniadania wznoszono toasty na 
powodzenie ludzi, którzy rzetelne przemysłowi 
krajowemu oddają usługi.

— S tre jk . We Lwowie strejkują od trzech 
dni robotnicy, zajęci w 21 cegielniach lwow­
skich. Bastuje przeszło 1500 cegielników. Żądają 
oni podwyższenia płacy za wyrób 1000 cegieł 
z 2 zł. 45 ct. na 3 zł. 20 ct., lepszego pomie­
szczenia jak dotąd w barakach i lepszej wody 
do picia.

Uroczyste zam knięcie roku szkol 
nego w miejskiej szkole przemysłowo handlowej, 
odbędzie się dnia 29 b. m. o godzinie 10 rano 
w sali gimnastycznej szkoły im. Mickiewicza. 
Jak zawsze tak i tego roku z zamknięciem tern 
połączona będzie wystawa prac uczniów w za­
kresie rysunkowym i zawodowym, tudzież wy- 
pracowań stylistycznych, rachunkowych i bu­
ch alterycznych, dla tego nie wątpimy, że intere­
sujące się rozwojem rękodzieł naszych szerokie 
koła fachowych przemysłowców, pospieszą przy­
patrzyć się usiłowaniom i postępom młodzieży, 
która pobierała naukę w szkole przemysłowej.

=  Pożar. Ubiegłej nocy po godzinie 2 
wybuchł z niewiadomej przyczyny ogień w za­
mkniętej szopie na placu budowy między real- 
nościami pod 1. 23 i 25 przy ul. Garncarskiej, 
a służącej za skład rekwizytów budowlanych. 
Szopa zgorzała do szczętu, natomiast rekwizyta 
niemal wszystkie zdołano uratować, to też szkoda 
nie jest znaczną.

— Śluby. Ślub panny Kazimiery Bara­
nowskiej, córki Bolesława, radcy szkolnego, z 
dr. Adamem Kraussem, lekarzem okręgowym w 
Mielnicy, odbędzie się we Lwowie dnia 29 b. m. 
o godzinie 1 w południe w kościele 00. Ber­
nardynów.

Dnia 26 b. m. o godz. 12 w południe 
odbył się w kościele 00. Bernardynów we Lwo­
wie ślub panny Zofii Tomaszewiczównej, siostrze­
nicy pani Heleny Modrzejewskiej, z p. Sylwe­
strem Janem Mullerem, urzędnikiem koncepto­
wym magistratu i właścicielem realności we 
Lwowif.

Ślub panny Zofii Libel, córki Sabiny i ś. p. 
Michała Libel, inżyniera kolei, z p. Kazimierzem 
Zerygiewiczem, właścicielem dóbr ziemskich, od­
był się dziś o godz. 11 przed południem w ko­
ściele Archikatedralnym.

•f- Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Antonina z Kremerów Frankowska, wdowa 
po obywatelu m. Lwowa, w 34 roku życia.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 27 czerwca. Baro­
metr stoi w mierze.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 26 czerwca do 12 w południe dnia 
27 czerwca b. r. mieliśmy wiatr południowo 
zachodni o średniej prędkości 4 m/sek, niebo prze­
ważnie zachmurzone a powietrze wilgotne (72 proc. 
wilgotności względnej). Opad, deszcz wysokość 
opadu 2 9 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-(-13 5°C., najwyższa -4-18 0°C. wczoraj w po 
łudnie; najniższa -j-8 '6°C. dziś w nocy.

Ubiegła doba była pochmurna, padał 
deszcz chwilami.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w okolicy Moskwy, zwyżka 770 
do 765 we wschodniej Francyi; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
764'0 mm.

Prognoza na dobę 28 czerwca bieżącego ro­
ku (od północy do północy): Wiatr będzie południo­
wo-zachodni o średniej prędkości 4 m/sek., śre­
dnia temperatura około —f—14°0., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone a względna wilgotność po­
wietrza około 70 proc. Opad, deszcz chwilami.

—  Z K rynicy. Lista gości bawiących 
w Krynicy podczas obecnego sezonu, wykazuje 
do dnia 18 b. m. 455 rodzin, 787 osób.

— Przyjęcie nowej kanoniczki. One- 
gdaj odbyła się w kościele św. Andrzeja w War­
szawie, rzadka uroczystość złożenia przyrzeczeń 
przez nową kanoniczkę, pannę Maryę Babską, 
która wybrana przed rokiem, ukończyła właśnie 
nowicyat. Podczas Mszy św., celebrowanej przez 
kapelana zgromadzenia, ks. Wołyńca, nowa ka- 
noniczka, przyjąwszy Komunię św., złożyła przy­
rzeczenia. Ceremonii tej asystowała ksieni zgro­
madzenia, panna Załęsba i dziewięć kanoniczek 
w strojach uroczystych: w czarnych lub białych 
sukniach, z pąsową wstęgą na piersiach i w nie­
bieskich płaszczach morowych, tudzież liczne 
grono krewnych i przyjaciół panny Babskiej. 
Prowadziły zaś ją do ołtarza kanoniczki: Helena 
Sienkiewiczówna i hr. Elżbieta Mycielska.

Bezpośrednio po nabożeństwie odbyła się 
kapituła zgromadzenia, na której, stosownie do 
przepisów statutu, uroczyście przyjęto do zgro­
madzenia nową kanoniczkę, a ksieni nałożyła 
nań wstęgę z orderem Niepokalanego Poczęcia i 
płaszcz niebieski.

Zaraz po tej ceremonii ksieni udała się 
z nową kanoniezką do opiekuna zgromadzenia p. 
Ludwika Górskiego, który z powodu choroby nie 
mógł wziąć udziału w uroczystości i urzędownie 
mu ją przedstawiła. Następnie panna Babska 
przyjmowała w salonach ksieni życzenia swych 
krewnych i przyjaciół. Przyjęcie to zakończyło 
tradyoyjne śniadanie.

— Podarki ślubne księżniczki Or­
leańskiej. W Stowe-House urządzono wystawę 
podarków ślubnych, nadesłanych księżniczce He­
lenie i księciu Aosta. Hrabina Paryża ofiarowa­
ła oblubienicy: dyadem brylantowy, czarne per­
ły, skórę tygrysa do powozu, szal należący nie­
gdyś do księżnej Orleańskiej, szal kaszmirowy z 
wyprawy księżnej de Montpensier. Książę Orle­
ański ofiarował naszyjnik brylantowy, szmarag­
dowe kolczyki, dyadem i egretę z brylantów i 
szmaragdów. Książę Aosta złożył w upominku 
garnitur z pereł i brylantów, sznur z 35 pereł 
z fermuarem szafirowym, jedenaście sznurów pe­
reł ze szmaradgami i brylantową zapinką, na­
szyjnik z brylantów i szmaragdów, z tych pięć 
oszlifowanych w kształcie gruszki. Infantka Ma- 
rya Ludwika Fernanda księżna de Montpensier 
nadesłała garnitur z pereł i brylantów, kolczyki 
szmaragdowe, stary wachlarz japoński, stary 
wachlarz francuski, koronkową parasolkę i fal- 
banę z koronki Valenciennes. Księżna Małgorza 
ta Orleańska akwarelę pędzla De Penue. Księ­
żna Augusta Sasko-Koburska lilię orleańską z 
brylantów i rubinów. Książę Ferdynand Kobur- 
ski nadesłał mały zegareczek emaliowany i bry­
lantami wysadzany. Królowa Izabela II. i król 
don Franciszek z Asyżu bransoletę brylantową. 
Księżna Asturyi i infantka Marya Teresa złotą 
bransoletę w kształcie łańcucha z pięciu dro­
gimi kamieniami (rubinami i szafirami). Kró­
lowa włoska bransoletę z szafirem i medalion 
szafirowy. Hrab a Turynu łańcuch na szyję z 
pendentami z rubinów i brylantów. Książę Ab- 
ruzów brylantową bransoletę. Księstwo Walii, 
księstwo Yorku i księżniczki Wiktorya i Maud 
ofiarowały laskę Merkurego (caduceus) z bry­
lantów, rubinów i pereł.

— -Miasto Hamburg, które podejmo­
wało we środę cesarza i zaproszonych na otwar­
cie kanału gości, przekroczyło znacznie sumę 
pierwotnie projektowanych wydatków. Suma ta, 
obliczona najprzód na 500.000 m , następnie 
podniesiona do 1,500.000 m., dosięgła ostate­
cznie kolosalnej cyfry 3,000.000 marek.

Notaffi I r t ó r a t y s t p i e .
Z teatru. Pani Helena Modrzejewska wy­

stąpi w sobotę w „Makbecie" — a w niedzielę 
w „Maryi Stuart". Ze względu na wyścigi, oba 
przedstawienia rozpoczną się o godzinie 8.

„Makbet" dany będzie w teatrze hr. Skarb­
ka. W poniedziałek przedstawioną będzie po raz 
drugi komedya Sardou p. t.: „Nasi najserde­
czniejsi" — z udziałem Heleny Modrzejewskiej, 
która cały swój dochód ofiarowała na dochód 
funduszu zapomogowego Towarzystwa dziennika­
rzy polskich.

We wtorek wznowioną będzie komedya 
Sardou p. t :  „Rozwiedźmy się!" Pani Modrze­
jewska wystąpi po raz pierwszy w słynnej roli 
Cypryany.

We czwartek daną będzie komedya Szeks­
pira p. t : „Wieczór trzech króli".

W sobotę wznowionym będzie dramat Mo- 
senthala p. t.: „Debora" z p. Modrzejewską w 
tytułowej roli.

Zapowiedziane na dzisiaj przedstawienie 
„Naszych najserdeczniejszych", zostało odwołane, 
natomiast daną dziś będzie „Madame Sans-Gene".

Bilety, zakupione na dzisiejsze przedsta­
wienie „Naszych najserdeczniejszych", ważne są 
na przedstawienie tej sztuki, które odbędzie się 
w przyszłym tygodniu.

LISTYTARYSKIE.
W czerwcu.

(Z komedyi politycznej. — Rząd latający — 
Demokracya a ubodzy. —■ Republikańska spra­
wiedliwość. — Korneliusz Herz i jego „piła" — 
Sprawa kolei południowych. — Historya drzew 
lasku bulońskiego. — Przykładna administra- 
cya. — Letni karnawał. — Kult „sław. “ •— 
Z sezonu operowego. — Wznowienie Tannhiiu- 

sera. — Lola Beeth).

(Dokończenie).
Wielkietn zdarzeniem sezonu jest wy­

stawienie nowej opery Wagnera — a raczej 
wznowienie jednej z jego oper, która przed 
trzydziestu laty w Paryżu upadła.

Nigdy może „snobizm" paryski jaskra­
wiej nie wystąpił, jak przy tej sposobności. 
Tę samą rzecz, którą za cesarstwa wygwi­
zdano, przyjęto dziś z szalonym entuzyazmem; 
ten sam arcysnob — ks. Sagan — który 
urządzał formalną hecę w klubach przeciw 
Wagnerowi przed laty trzydziestu, dziś, gdy 
moda mu sprzyja, stoi na czele entuzyastów 
Wagnerowskich. Widocznie wycinanie drzew 
w lasku bulońskim nie zajmuje mu całego 
czasu, bo widziano go na wszystkich próbach 
„Tannbiiusera".

Nie mogę sobie przy tej sposobności 
odmówić satysfakcyi stwierdzenia, że wzno­
wienie „Tannhausera" przepowiadałem jak 
fakt najprawdopodobniejszy, zanim jeszcze o- 
ficyalna decyzya powziętą została. Czytelnicy

„Listów paryskich" przypomną sobie może 
rozmowę w wagonie z szefem orkiestry ope­
ry paryskiej Taffanelem, którą na tern miej­
scu opowiedziałem. Taffanel, wielki zwolen­
nik Wagnera, który wracał właśnie z Mo­
nachium, gdzie wysłuchał cyklu Wagnerow­
skiego, marzył o wystawieniu „Trystana i 
Isoldy". Łudził się do tego stopnia co do 
charakteru dzisiejszej Wagneromanii pary­
skiej, że przypuszczał, iż abonenci opery zdo­
łają wysłuchać dzieła, które niemieckich Wa- 
gnerzystów nawet nuży!

— Jeżeli dyrekcya opery, w patryoty- 
cznej pieczy o dobro francuskich kompozyto­
rów, zechce skręcić kark całemu Wagneryz- 
mowi — zauważyłem wówczas — to da 
„Trystana i Isoldę" ; jeżeli zechce zarobić je­
szcze na Wagneryzmie — to da „Tanhiiu- 
sera".

Okazuje się, że dyrekcya wolała za­
robić....

*
Historya „Tannbiiusera" w Paryżu, to 

przyczynek arcypraktyczny do historyi głu­
poty i niepojętności ludzkiej. W r. 1861, 
kiedy dzieło to, w porównaniu z ówczesnymi 
operami francuskiemi i włoskiemi było isto­
tnie zajmującą nowością, godną uwagi i u- 
znania, wygwizdano je; dziś, gdy ono dla 
każdego słuchacza nieuprzedzonego, a znają­
cego się cokolwiek na muzyce, w wielu wzglę­
dach jest przestarzałem, moda każe je okla­
skiwać! Dla tego słusznie zauważyła kompo- 
zytorka Holmes, że w operze paryskiej nigdy 
nie dają utworuo dpowiadającego wymaganiom 
czasu: bo wówczas gdy utwór powstał, nie 
dają go, a gdy go wreszcie wystawią po la ­
tach kilkunastu lub kilkudziesięciu — już 
jest przestarzały.

Wagner miał szczęście nadzwyczajne, 
że opera paryska wystawiła „Tannhausera", 
napisanego między rokiem 1843 — 1845, wr. 
1861. Położenie jego wówczas było tak smu- 
tnem, że nie mógł wcale spodziewać się ta ­
kiego zaszczytu. Wygnany z Niemiec po r. 
1848, nie widział on ani jednego przedsta­
wienia oper swych na scenach niemieckich. 
Znudziło mu się wreszcie, jak się wyraził, 
być jedynym Niemcem, który nie słyszał 
„Tannhausera" i wybrał się ze Szwajcaryi do 
Paryża, by tym lub owym sposobem zorga­
nizować przedstawienie oper swych. Myślał już
0 zwerbowaniu śpiewaków niemieckich, gdy 
w tern stała się rzecz niesłychana: cesarz 
Napoleon III. ulegając wpływowi żony am 
basadora austryackiego, ks. Metternich, dał 
polecenie, by wystawiono bezzwłocznie „Tann- 
hausera" w wielkiej operze.

Tc „szczęście" było zarazem rękojmią 
upadku opery. Kompozytor niemiecki, prote­
gowany przez cesarza, miał z góry zapew­
nioną opozycyę muzyków francuskich i przy­
jaciół ich w prasie, arystokraeyi patrzącej z 
niechęcią na dwór bonapartystów, a wreszcie 
demokraeyi- republikańskiej, która uważała 
sobie za obowiązek patryotyczny walczyć z ce­
sarstwem nawet na polu sztuki.

„Czego on tu chce! — zawołał urażo 
ny śmiertelnie Berlioz — który był zwolen­
nikiem i przyjacielem Wagnera, aż do chwili, 
w której wyszedł ów rozkaz eesarski — Wa­
gner jest szczęśliwszym odem nie; bo jeżeli 
on jest jedynym Niemcem, który nie słyszał 
„Tannbiiusera" to ja jestem jedynym Fran­
cuzem, który nie słyszał „Les Troyens" (opera 
Berlioza).

Książę Sagan rozdawał po cerklach ele­
ganckie świstawki z napisem: Pour leTann- 
hduser.

Tej dyspozyc-yi publiczności i krytyki 
odpowiadało też powodzenie dzieła. Przyjęto 
je wybuchami śmiechu. Mszcząc się na kom­
pozytorze za zaniedbanie baletu, zawołano 
w pierwszym akcie, gdy się myśliwi ze sforą 
psów zjawili na scenie : — To b a le t!

Prosper Merimee puścił w kurs nastę­
pujący kalambur: Cette musigue m'embele aux 
recitatifs et me tanne aux airs.

Krytyka była zabójczą. Jeden z kryty­
ków poprzestał na lapidarnej wzmiance:

Opera. — Le Tannhauser — trop 
d ’actes et de tableaux, par Wagner. “

Albert Wolff orzekł: Muzyka Wagnera, 
to kwestya mniejszej lub większej ilości 
trombonów.

Sławny krytyk ówczesny Jouvin tak się 
wyraził: „Muzyka Tannhausera może być 
chemią lub alchemią, algebrą lub metafizyką, 
somnambulizmem lub kafalepsyą, hypochon- 
dryą albo obłąkaniem; w każdym razie nie 
jest to muzyka, bo wyklucza śpiew."

Paul de Saint- Yictor zaś wydał nastę­
pujący wyrok śm ierci: „Tannhauser minął
1 muzyka przyszłości nie istnieje."

*

Wyrok ten był przedwczesny. Wpra­
wdzie w r. 1861 Tannhauser doczekał się 
trzech tylko przedstawień; ale w trzydzieści 
lat potem dano czwarte przedstawienie, po 
którem niezawodnie nastąpią setki dalszych 
przedstawień.

Rzecz zabawna: znaleźli się Paryżanie, 
którzy w r. 1861 zamówili byli bilety na 
czwarte przedstawienie Tannhausera, a któ­
rzy dziś, po 34 latach , zgłosili się do dy-

rekeyi! Dyrekcya była o tyle lojalną, że z* 
mówienia te w pierwszym rzędzie uwzglg" 
dniła.

Wystawa obecna jest świetna; partym 
tytułowa spoczywa w ręku Van-Dycka, który 
śpiewa i gra po mistrzowsku. Pewien paI®, 
którego urodzenie jest wyższem aniżeli wy­
kształcenie, tak był zachwycony tym śpie­
wakiem, że zauważył :

— Miał racyę ten Van-Dyck, że zarzu­
cił malarstwo i puścił się na tenora!

Miałem sposobność słyszeć Tannhau­
sera po raz drugi w Paryżu właśnie oweg° 
wieczora, kiedy Lola Beeth, w skutek nie­
przewidzianej niedyspozycyi pani Breval, za' 
debiutowała jako Wenus. Piękna śpiewaczka, 
która już poprzednio, występując na ftve‘ 
o'ćlocku Figara zdobyła sobie sympatyę Pa' 
ryżan, zbierała obfite oklaski w operze Wa­
gnera. Niechcąc powiedzieć o niej czegoś zło­
śliwego, a nie mogąc zapanować nad pasy1! 
robienia kalamburów', mówili Paryżanie tego 
wieczora, że w „Tannhauserze" występowały 
dwie Beethówny: Lola Beeth i Eliza Beeth 
(Elisabeth).

P uk.

Z TzlD-y sądo-w ci-
W Wadowicach rozpoczął się w dniu ^

b. m. proces przeciw dziesięciu robotnikom i 
nowi Jankowskiemu pisarzowi gminnemu, którz)' 
w dniu 4 maja r. b. w Żywcu dopuścili sl5 
gwałtu publicznego. Sprawa jest następująca: 

Dnia 2 maja b. r. przybył do Żywca dr- 
Zygmunt Leser, kandydat adwokatury, wyznania 
mojżeszowego, który przyjął miejsce u adwokata 
dr. Maurycego Jungera. Dr. Leser wynajął na­
zajutrz mieszkanie przy ulicy Krakowskiej u me( 
jakich Rączków, mianowicie pokój umeblowany1 
część swoich ruchomości wniósł tegoż dnia wie­
czorem, resztę zaś następnego. Wieść o tein, * 
żyd wynajął mieszkanie w Żywcu, przeleciał 
przez miasto. O godz. 6 wieczorem miasto ca  ̂
zaroiło się od wyrostków i robotników. W szIn 
kach zachęcano się gorącymi napojami do Wj 
parcia Lesera z granic miasta; tłum z kaznl 
chwilą rósł i potężniał, połączył się bowiem z 
śpiewającymi nabożne pieśni pod figurą św. 1*°. 
ryana, a następnie z robotnikami fabryczny®01/ 
przybyłymi właśnie z Białej i Bielska. Tłum, 
noszący około 2000 głów, nucąc okolicznościowe 
go krakowiaka:

„Mieszczanie, mieszczanie, coście wy zrobił*' 
Iżeście wy żyda do miasta wpuścili 1 
Jak my go wpuścili, tak go wyżeniemy,
A żydowi w mieście być nie pozwolemy!

z okrzykiem: „Hejże na żyda!" wpadł w ul*®| 
Krakowską i na komendę Jankowskiego ud®™ 
na dom i mieszkanie Rączków i dr. Lesera.® 
sypał się grad węgla i kamienia i szyby w ty ’
jakoteż przyległym domu Burych padły w ,
bne kawałki potłuczone. W tej chwili wbi®  ̂
do Rączkowej zastępca inspektora policyi, 
sek i wezwał ją, żeby pozbyła się lokatora, 
siebie ratować, na co Rąezkowa się zgodził3̂  

Rusek wezwał przeto tłum, żeby s_*§ 
szedł, albowiem dr. Leser w tej chwili °r^ 
ści mieszkanie; interweneya ta jednak ° 
się zapóźną, w chwili bowiem, gdy RączK ^  
wyciągała kufry dr. Lesera z pokoju, ff?8p0. 
oknami do pokoju kilkunastu robotników 1 ^ 
częło tłuc i niszczyć wszelkie sprzęty, 
je na ulicę, poczem wtargnięto do mieszK 0, 
przyległego Rączków i tam dalej ploncłi'® ^  
Dr. Leser poniósł szkodę ogółem na P°- v 
Rączkowie zaś na 103 zł. Tłum, na uff0!  ^  
brany, niszczył wyrzucone oknami sprzęty, ffj
kac je i łamiąc w kawały. Jeden z _ <j0uiti 
trafił Rączkową w brzuch, a w sąsiednim je.
Burych kamień wleciał do pokoju i oma* 
cka w kołysce nie zabił. _ we-

Akt oskarżenia obwinia wszystkie®1 gjj 
nastu o zbrodnię gwałtu publicznego z j/jeg0' 
i 85 u. k, ponadto osobno Jana Jauk°wS ego, 
pisarza gminnego i pokątnego, 46 lat bc 4 ^ e, 
o kradzież garnka kapusty. Owego Janko 
go przedstawia akt oskarżenia jako Prz
całego zajścia w dniu 4 maja.

GOSPODARSTWO I HANDEL
yglU 

Towarzystwo zaclięty Vr^ t \ i0 ^  
krajowego. W dniu 16 b. rn. odJ rZ0wa'
posiedzenie wydziału Towarzystwa. zeSifl1' 
dniczył prezes August Goraysk®, R o < ! ;  
czyli wiceprezesowie : Marchwicki, Jju
wicz, Zacharjewicz i członkowie Y j,euk0' 
Brykczyński, prof. Głąbiński, P®'°®- 0iu' 
wski, Kossuth, hr. Łubieński, Nawr gejia- 
chciński, prof. Pawlewski, Sołtynski, 
yer, Starkel, dyr. Zgórski. , gp r^ f

Po formalnościach wstępny®®* „ g5 6 ' 
zdaniu o stanie kasy. która 549 \psP , 
wykazuje, wzięto pod obrady sPra jp0 JD . 
nego wydawnictwa peryodycznego- 
szej dyskusyi uchwalono upowa . ^  x. 
wykonawczy, aby rozpoczął w J
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Wydawnictwo organu, poświęconego sprawom 
przemysłu krajowego, wspólnie z zarządem 
lwowskiego Muzeum przemysłowego i komi- 
syą krajową dla spraw przemysłowych. Jako 
s'ibwencyę na utrzymanie pisma, które ma 
e° 14 dni w 2 arkuszach być wydawane, 
Przeznaczyły Muzeum: przemysłowe 1000 zł. 
focznie, Towarzystwo zachęty przemysłu kra­
jowego 400 zł. rocznie, Komisya krajowa dla 
sPraw przemysłowych na r. b. 500 zł. P ro­
gram  ̂wydawnictwa obejmie: wiadomości o 
Mniejszych fabrykach i wyi-obach krajowych, 

artykułach z zakresu przemysłu]artystyczne- 
§°! ruch szkolnictwa przemysłowego, relacye 

wystaw i konkursów, wiadomości o no- 
ych wynalazkach i ulepszeniach w zakre- 

‘ *0 technologii mechanicznej i chemicznej, kro- 
bieżącą spraw przemysłowych i handlo- 

w . 1 Praktyczne wskazówki dla przemysło- 
c°w, wreszcie urzędowe wiadomości Mu- 

eum przemysłowego, Komisyi krajowej dla 
praw przemysłowych i Towarzystwa zachęty 

P om ysłu  krajowego. Zadaniem pisma tak 
®dagowanego, aby było dostępne nietylko 
ohowcom lecz w ogóle ludziom wykształ- 

, 0Irym, jest: strzedz interesów przemysłu 
raiowDir/, ,• .„„i na rozW( ĵ tegoż, bu­

do wyrobów krajowych, 
smak w wyrobach przeray-

dzfj°Wegc!. i wpływać na rozwój tegoż, bu­
ks? 
słu
sk'n> być łącznikiem°pomiędzy technikami

l41cł zamiłowTanie 
8ztałeić dobry 
fl a chronić i pielęgnować motywa swoj

przemysłowcami i rękodzielnikami we 
joweg em ^z^ e podnoszenia przemysłu kra-

flieust;W dalszym ciągu przyjęto regulamin 
Iow ającej, wysławy okazów przemysłu kra- 
bli e^ °’' k^ reJ celem j e s t : „zapoznanie pu 
^.cznośei z wyrobami krajowymi i zachęca-
Wał i  ^  swe potrzeby nimi zaopatry- 
■ 1 a-“ Na wystawę stałą będą przyjmowane

°dzn—  • Prze(l mroty przemysłu krajowego, 
star aczaj^ce się oryginalnością kształtów, 
a 0 a[Ł,aem wykonaniem lub taniością i t. d. 

Prócz tego próbki wszelkich krajowych 
S F -d a ź  wyrabianych towarów, z wyłą- 

dnip.łt^w K odnhów  czysto rolniczych i ogro-
•czych. Przemysłowcy i rękodzielnicy mo- 

Zachet” ^6raZ z§*aszać d° biura Towarzystwa
e-n : . , i I zemysiowc>
Zach11? zgłaszać c 
sg j^ Jy P ^ em y słu  krajowego (Lwów, gmach

? a ' 1w W y S L " - r  1  v v a i

rinvn^?Ŝ aw®’ wszedł komitet wykonawczy w

>nin Sw°je wyroby, a otrzymają regula- 
Un , J ^ , s âwy * warunki przyjęcia. Co do sal

Wa -111111611'6 z gminą m. Lwowa i spodzie- 
Pnvm^ UZ?skaó stosowny lokal pod przystę- 
Prof d Wrrunkamb Na wniosek (pisemny)
Sadńiezo w y s t a L * ^ 0™ ’,  P.ostanowiona za‘ 

wg0 J0toJU  " KOWe (w?
'“ostach kraju.

^ czem T ^ K ^  Pcruczyl komitetowi wykona 
Wysta™ .̂ a > P0(l  rozwagę urządzenie
mysłn I. 0 es°wej całei jednej gałęzi prze-
I’racowata'10W<ig° W roku Przyszłym i wy- 
ski. qv w tej sprawie szczegółowe wnio- 
^ z przPSy Publiczności w kwestyi, która ga- 
P'erwszf!^ f U krajowego zasługiwałaby na 
sPrawie fu ^  P°z4flarre; propozycye w tej 
Warzvsfw ® , Przyjmować będzie biuro To-

a zachęty przemysłu krajowego.
Wraz z y^ zia,1: “chwalił na końcu przystąpić 
^uwarzy^f 0Warzystwem politechnicznem i z 
krz:idzeniaWernj kuPepw i przemysłowców do 
"'yeieezl-i W drugiej połowie lipca wspólnej 

na wystawę do Poznania.

Krakowie i większych

^TATNIA POCZTA

iednia i  , ,a n  wyjeżdża dnia 1 lipca z 
udaje s- Pobyt do Ischl. Na j j .  Pa- 

kilkotyffo, ;!§ z końcem tego miesiaca na 
Ornych Wa*^^ , acT§ do Bardyowa w

di.w h e w u P « L soa binel" Łs- A 1 M  Wl
* z WlAdr,- hał WCZ

Ban z a d°  T ach au - i Kroacyi. hr
w ^ ie d n h f0^ ’ kr' ^-buen-Hederwary ba-

1 %  deputowanych  
I S t f f ' * ,  rH dow e w sprawie

1? Utakż§Sk ^ ^ t a ^ c h ^ K o m ? 1011 h P° '  
? c h POd- uwag0ę UsCpr?a ^ zyw a^ ę ą  Rząyda dowzie"- 
do vc ® lej sc ow ości iak- pTrz(^ le s iem a  niektó- 
dnn / Zszej k lasy  i i i  ! ,  > B ad en  i t. d.

ów P aństw ow ych .a U akty w a ln ego  urzę-
słóttr ^ ater^ n d  pisze r, • .
flżetA Ra którem uchwal ^z0y P°-
f l w 6 .: W ezoraj c h o d z i^ 0 Prowizoryum bu-
jest toeS ęCZQe P row izoryuJ b S* 6 ° eni, s tosow na snAcran ™ “udzetow e. Ń ie

“ is L tg f » £ s 3 r  ’

Sięcin aQl- Z opozycyi ma n aB Potrwać 
SC1U mówców. •y y ma P o m a w ia ć  dzie-

W kołach parlamentarnych — jak te­
legrafują do Czasu — krąży pogłoska, iż 
radca ministeryalny w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych Praydenegg-Monzello ma zo­
stać prezydentem krajowym w Karyntyi w 
miejsce przechodzącego w stan spoczynku 
p. SchmidZabierow.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie wyra­
żają się z wiełkiemi pochwałami mowie, któ­
rą JE. hr. Stanisław B a d e n i  wygłosił w 
Delegacyi austryackiej {patrz: „Delegacye“), 
jako referent zwyczajnego budżetu wojskowego.

Cesarz Wilhelm niemiecki przybędzie 
jutro z Kilonii do Berlina, powróci jednak 
w dniu 1 lipca napowrót do Kilonii, ażeby 
na pokładzie „Hohenzollerna11 udać się w po­
dróż na północ. — Cesarzowa, której zdro­
wie się poprawia, przybędzie po odjeździe 
cesarza, w pierwszej połowie przyszłego ty­
godnia do Berlina.

W berlińskich kołach dyplomatycznych 
obiega pogłoska, że niektóre rządy rozbie­
rają zupełnie poważnie kwestyę, czy Niemcy 
mają prawo pobierać opłaty cłowe za prze­
jazd przez kanał Północny. Wskazują miano­
wicie, że prawo Danii do pobierania cła za 
przejazd okrętów przez Sund zostało wyku­
pione w r. 1859, i twierdzą, że przez ane­
ksy ę Szlezwiku-Holsztynu — Prusy przyjęły 
na siebie to zobowiązanie Danii cum beneficio 
imentarii. Być może, że także pojmowanie 
rzeczy spowoduje dyplomatyczne kroki.

Od 1 lipca zostanie otwarty przejazd 
przez kanał dla okrętów, zanurzających się 
7 i pół metrów głęboko.

Na posiedzeniu Sejmu pruskiego w d. 
25 b. m. odpowiedział minister oświaty dr. 
Bossę na interpelaeyę w sprawie państwo­
wego nadzoru nad zakładami dla obłąka­
nych. Interpeiacya była wywołana znanym 
procesem zakładu w Mariaberg. Minister za­
pewnił, że bezzwłocznie powołani zostaną do 
ministerstwa doświadczeni psychiatrzy dla 
lepszego zawiadywania sprawą nadzoru nad 
zakładami dla obłąkanych. Po ukończeniu 
procesu akwizgrańskiego, minister wydał roz­
kaz zamknięcia zakładu w Mariaberg i wła­
śnie otrzymał depeszę, że wydział prowin- 
cyonalny wydz erżawił od OO. Aleksyanów 
zakład Mariaberski na 8 do 4 lat. Inne za­
kłady 00 . Aleksyanów w Crefeld i w Kolo­
nii obecnie również poddano zbadaniu ; nie 
wykryto jednak wcale nadużyć. Wszystkie 
katolickie i ewangielickie zakłady dla obłą­
kanych poddano nadzwyczajnej rewizyi. Głó­
wną rzeczą jest ścisły nadzór nad obchodze­
niem się z chorymi i nad personalem słu 
żbowytn. Duchowni nie powinni być wyklu­
czani całkowicie od opieki nad chorymi, lecz 
mają podlegać ścisłej kontroli lekarza. W dal­
szym ciągu utworzoną ma być komisya in ­
spekcyjna, złożona z jednego rządowego rad­
cy medycznego, oraz jednego psychiatry. Ko­
misya taka przedstawiać będzie rękojmię ści­
słej rewizyi. Minister ubolewa nad stosun­
kami w Mariaberg z patryotycznego i hu­
manitarnego stanowuska. Uczyniono wszystko 
co można, aby zapobiedz podobnym wypad­
kom na przyszłość. Jeżeli urzędnicy zawinili, 
zostaną za to bezwarunkowo skarceni. (Żywe 
oklaski).

7i Belgradu donoszą, że według wiado­
mości z wiarogodnego źródła, przyszedł do 
skutku układ co do konwersyi serbskiego 
długu państwowego bez ustanawiania nowe­
go kursu przejęcia. Konwersya nastąpi jedy­
nie przez wymianę 5 procentowych obligacyj 
na 4-procentowe.

Organ rządu bułgarskiego dziennik Mir, 
omawiając obliczone na wywołanie sensacyi 
doniesienia z Kustendżil o wybuchu powsta­
nia w Macedonii, stwierdza, że dotychczas 
nie nadeszło na razie ani potwierdzenie, ani 
zaprzeczenie otrzymanych wiadomości. Dzien­
nik dodaje: „Bułgarski rząd zna bardzo do­
brze swoje obowiązki wobec bułgarskich bra­
ci po za krajem, wie jednak także, że jeśli 
pozwoli się zbrojnym bandom przekroczyć 
granicę, bułgarska ludność w Turcyi będzie 
narażoną na straszliwe represalia. Bułgarski 
rząd, nie zważając na wrzawę opozycyi, za­
rządził jak najszersze środki ostrożności na 
granicy. Obowiązkiem rządu jest utrzymać do­
tychczasowe stanowisko wobec Turcyi i mo­
carstw. Bułgarom w Macedonii trzeba pozo­
stawić, aby przez swoje ofiary pozyskali 
sympatyę i współczucie Europy. Im mniej mię- 
szać się będziemy do tego ruchu, tem będzie 
on skuteczniejszy.11

Z Rzymu donoszą, że Papież wyraził 
się wobec wybitnych zagranicznych książąt 
Kościoła, iż ma zamiar w przyszłym roku 
odbyć konsystorz, na którym zamianuje kar­
dynałami nuneyuszów we Wiedniu i w Paryżu 
oraz arcybiskupa salcburskiego.

mizą, w kościele św. Rafała, z zachowaniem 
zupełnie królewskiego ceremoniału — obecni 
byli członkowie angielskiego domu króle­
wskiego, oraz książęta i księżniczki większej 
części dworów europejskich.

Na radzie ministrów francuskich zawia­
domił minister spraw zagranicznych, Hano- 
taux, iż przedstawiciel Francyi podpisał w 
Pekinie konwencyę, na mocy której odgra­
niczenie Tonkinu od południowych chińskich 
prowincyj zostanie ostatecznie przeprowadzo­
ne. Konwencya określa dalej ekonomiczne i 
handlowo-polityczne stosunki między Indo- 
Chinami a cesarstwem chińskiem.

Następnie zawiadomił minister, że u- 
kłady, tyczące się przywrócenia stosunków 
handlowych ze Szwajcaryą, zostały ukończo­
ne i że parlament ma się wkrótce zająć pro­
jektami takiej ustawy, której załatwienia do­
maga się rząd jeszcze przed zamknięciem 
posiedzeń Izby.

Potwierdza się wiadomość, że lord Sa- 
lisbury, mimo trudności, na jakie natrafia 
zwłaszcza ze strony radykalnej, podjął się o- 
statecznie misyi utworzenia gabinetu.

Na ślubie księcia Aosty z księżniczką 
Heleną Orleańską, który odbył się we wto­
rek przed południem w Kingstown nad Ta­

Jak już z wczorajszej depeszy wiado­
mo, wykryto sprzysiężenie w tureckiej szkole 
wojskowej, w której kształcą się przyszli ofi­
cerowie. Aresztowano z tego powodu 80 wy- 
chowańców muzułmańskich. Szkoła jest su­
rowo strzeżoną i mówią o bliskiem jej za­
mknięciu, oraz o przeniesieniu jej na wy­
brzeże azjatyckie. Mówią, że znaleziono pa­
piery bardzo obciążające, z których się oka­
zuje, iż zamach na pałac sułtana od dłuż­
szego czasu był układany; wykonawcy za­
machu mieli być wskazani przez los.

Nowy generał gubernator w Skutari 
Abdulah-basza przybył już do miejsca swego 
urzędowania.

Komisya storthingu norweskiego miała 
postawić wniosek, aby uchwalić budżet kon­
sulatów i spraw zagranicznych, a w nim także 
kwoty na poselstwo w Wiedniu i na pokry­
cie wydatków, poczynionych w swoim czasie 
przez Szwecyę. Uchwalenie budżetu ma na­
stąpić pod warunkiem, że obsadzanie konsu­
latów i urzędów dyplomatycznych odbywać 
się będzie w drodze konstytucyjnej.

Według jednych doniesień pożyczka 
chińsko-rossyjska nie przyjdzie już zupełnie 
do skutku, według drugich w realizacyi po­
życzki tej zaszła zwłoka. Rokowania przenie­
siono do Pekinu. Cesarz chiński zwleka z 
podpisaniem dekretu, nakazującego zaciągnię­
cie pożyczki. Pzypisjuą to w Petersburgu skru­
pułom, jakie przeciw pożyczce podnieśli w 
Pekinie posłowie niemiecki i angielski.

Nowy poseł japoński przybył do Peki­
nu i znalazł uprzejme przyjęcie.

W iedeń, 27 czerwca. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował Najd. Arcy- 
księcia Władysława, kawalerem orderu Zło­
tego runa.

Najj. Pan nadał w uznaniu zasług, po­
łożonych około zwalczania i tłumienia cho­
lery w r. 1898—1894: lekarzom rządowym, 
przydzielonym do biura sanitarnego przy c. k. 
Namiestnictwie we Lwowie dr. Józefowi B a- 
r z y c k i e m u  i dr. Zdzisławowi L a c h o w i ­
c z o wi ,  tytuł radców cesarskich; lekarzom 
powiatowym dr. Janowi B e d n a r s k i e m u  
w Nadwornie, dr. Karolowi W e r n e r o w i  
w Śniatynie, dr. Gustawowi B i e l a ń s k i e -  
mu  w Krakowie, dr. Alojzemu L o e w y  w 
Nisku, dalej koncepistom Namiestnictwa: 
Leonowi Władysławowi K r a s u s k i e m u  w 
Kołomyi, Karolowi Hipolitowi M g l e j o w i  
w Husiatynie, tudzież prob. ks. D r a czy  li­
s k i  em u  i burmistrzowi Szymonowi Ka j e -  
t a n o w i c z o w i  w Zaleszczykach, złoty krzyż 
zasługi z koroną; naczelnikowi gminy 
D r o z d o w s k i e m u  w Borszczowie złoty 
krzyż zasługi, naczelnikom gm in: S t a s i a ­
k o w i  w Zagrodziu, Z i e l i ń s k i e m u  w 
Rakobutach i H e j d a s z o w i  w Kozdwia­
nach, srebrny krzyż zasługi. Najj. Pan wy­
raził z tego samego powodu Najwyższe u- 
znanie radcy Juliuszowi P r o k o p c z y c o w i ,  
staroście w Zaleszczykach.

W iedeń, 27 czerwca. Najj. Pan przy­
jął na dzisiejszych ogólnych audyencyach: 
Pana Ministra Jaworskiego i hr. Hohen- 
warta.

Wiedeń, 27 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Delegacyi austryackiej oświad­
czył P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski, że Rząd przedłożył Najj. Panu 
do Najwyższej sankcyi uchwały przez Dele- 
gacye powzięte. Hr. Gołuchowski wyraził na­
stępnie z polecenia Najj. Pana podziękowa­

nie i uznanie Delegacyi za jej czynności, któ- 
remi i tym razem złożyła dowód poświęce­
nia i patryotyzmu.

Del. dr. Russ złożył w imieniu Dele­
gacyi prezydentowi ks. Lobkowitzowi wy­
razy sympatyi i szacunku.

Prezydent ks. Lobkowitz wyraził w 
imieniu Delegacyi podziękowanie PP. Mini­
strom, reprezentantom Rządu, następnie wi­
ceprezydentowi Delegacyi, przewodniczącym 
komisyj, jakoteż członkom Delegacyi za "gor­
liwą działalność. W czasie stosunkowo krót­
kim załatwiła Delegacya sporą część prac, 
co tem więcej na uznanie i podniesienie za­
sługuje, że obie Delegaeye, austryacka i wę­
gierska równocześnie obradowały. Mówca za­
kończył wezwaniem, ażeby Delegacya za­
mknęła swe prace tym samym patryotycz- 
nym okrzykiem, którym czynności swoje roz­
poczęła.

Delegacya przy wtórzyła ostatnim sło­
wom prezydenta trzykrotnym okrzykiem: Niech 
żyje Najj. Pan Cesarz i Król Franciszek 
Józef I !

Po przyjęciu protokołu ostatniego (wczo­
rajszego) posiedzenia ogłosił prezydent zam­
knięcie 31 sesyi Delegacyi austr.

Wiedeń, 27 czerwca. P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski dał wczoraj 
drugi obiad dla członków Delegacyi. Na 
obiad otrzymali zaproszenie PP. Ministrowie 
Krieghammer, hr. Kielmansegg, br. Banffy, 
br. Fejervary, Lukacs, dalej dr. Plener, członko­
wie obu Delegacyj i urzędnicy wspólnych 
Ministerstw.

Wiedeń, 27 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów dep. Steiner wniósł, 
aby zawezwać Rząd do użycia zwyżek komu- 
latywnych kas sierocińskich w granicach 
możliwości, a dotychczasowych premij za od­
krycie przekroczenia skarbowego w zupełno­
ści, na odpowiadające dzisiejszym stosunkom 
uregulowanie pensyj dla wdów i sierót po 
urzędnikach państwowych.

Izba przystąpiła do rozprawy budżeto­
wej. Do głosu w dyskusyi ogólnej zapisało 
się: 18 mówców contra, 15 pro.

P ra g a , 27 czerwca. W Karolinenthal 
wybrany został młodoczech Janda deputowa­
nym do Rady państwa.

Sofia, 27 czerwca. Minister wojny o- 
trzymał wiadomości z nad granicy, które o- 
piewają, że straże tureckie przekroczyły dnia 
11 bm. granicę pod Tamrusz i wezwały Buł­
garów do cofnięcia się. Wojska bułgarskie 
nie usłuchały tego wezwania. Oficer komen­
derujący wojskiem bułgarskiem doniósł o tem 
władzy wojskowej w Filipopolu. Minister woj­
ny zarządził co należy.

Urzędownie donoszą z Kustendżil, że 
dnia 9 bm. zaszły starcia pomiędzy powstań­
cami a wojskiem tureckiem w Egri-Palanka. 
Wojsko tureckie otoczyło bandę złożoną z 25 
ludzi, ośmiu schwytano, trzech zabito. Drugą 
bandę z 30 ludzi otoczyło wojsko tureckie 
w dniu 10 bm. w górach.

R z y m , 27 czerwca. Caralotti ogłasza 
w Don Chisciotte pismo, w którem oświad­
cza, że sprawy, poruszonej przez swe rewe- 
lacye, dochodzić będzie w sądzie.

P a ry ż ,  27 czerwca. Izba deputowa­
nych przyjęła wnipsek dep. Bozeriana, we­
dług którego ministrowie mają być pocią­
gani do odpowiedzialności cywilno-prawnej.

Londyn, 27 czerwca. Pod przewodni­
ctwem księcia Walii odbyło się wczoraj 
otwarcie piątego międzynarodowego kongre­
su kolejowego. Austryackie koleje państwowe 
reprezentuje Prezydent JE . dr. Biliński i li­
czny zastęp urzędników.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 27 czerwca 1895 r. godz. 2 

minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
96’— , Węgierskie akeye kredytowe 487’—, 
Akcye anglo-austryackie 173‘50, Akcye ban­
ku Union 345 50, Akcye kolei Południowej 
11125, Losy tureckie 82 60, Akcye kolei 
państwowej 439‘25, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 327-50, 4-proeentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-— , 
Akcye tytoniowe 234-50, Węgierskie obli­
gacye indemnizacyjne 97 90, Akcye kolei 
Elbetal 296 50, Akcye banku dla krajów 
koronnych 282 50, 4-procentowa węgierska 
renta złota 123-50, Akcye banku związkowe­
go 166-—, Rubel papierowy 1-30-50, Wę­
gierska renta papierowa 99 50, Kredytowe 
ziemskie 565 50, Kredyty 405‘37, Rimamu- 
rania 289-— . Usposobienie mdłe.

Telegramy zbożowe z dnia 26 czer­
wca 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 17-50 do 17-70 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7 07 do 7-12 
zł. B e r l i n :  pszenica na maj 151- — zł. 
— — il., tyto — ■— do — — *1., spi- 
rytui 38 90 ił. P a r y ł :  mąka na bieżący 
tnietiąo 44-10 fr.

Odpowiedzialny Redaktor Ai&Hl KFBCllOffiBCłi



u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem  1. mąja 1895.

(czas środkowo-europejski).

6

Do Lwowa przychodzą
Z B e r lin a ..........................................
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia
Z Warszawy ................................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od 1/6 do włącznie 80/9) . . .

nie 16/9) ................................
Z Muszyny - Krynicy i Msząny 

nej przez Tarnów . . . .
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław 
Z Mezó-Laborez (Pesztu, Miskoleza)

przez Przemyśl ......................
Z Chabówki przez Przemyśl . .
Z Zagórza przez Przemyśl . .
Z Chyrowa przez Przemyśl . .
Z Ławowezego (Pesztu, Miszkolca,

M u n k a c z a ) ................................
Z Hrebenowa (od 10/6 do sl/8)
Ze Skolego i Stryja . . . .
Z Chyrowa i Stanisławowa przez

Stryj .....................................
i i  Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peezeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­
karesztu i J a s ...........................

Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­
karesztu ................................

Z Suczawy, Radowiee, Berhomethu i 
Ozudyna (każdego poniedziałku)
i S o p o w a .....................................

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- 
wosielicy, Radowiee, Kimpolunga,
Jas, B u k a r e s z tu .....................

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską
Z B e ł ż c a , ....................................   .
Z Podwołoezysk i Brodów na dw.

P o d z a m c z e ................................
Z Podwołoezysk i Brodów na dw.

główny ...........................  .
Z Brzuchowie (od 12 maja do 1C 

września włącznie) . . . .
Z Zimnejwody co święta i niedziel' 

aż do o d w o ła u ia .....................

P 0 e i g i
pospieszne o s o b o we

1-22 5-10 — 7-00 9 0 6 900 —
1-22 8-40 510 7-00 9-06 9 00 —

5-10 — — — 906 9.00 —

9.00 —

5-10

_ — _ __ 9 0 6 _ _
5-10 1-22

— — .— 700 — — —
1 22 — — — 9-06 — —

9-00 _
— 1-22 — — — — —
— 1-22 — — — 9-00 —
— 1-22 — 700 — 900 —

__ _ _ 12-05 8-10 _ _
D42 —

— — — 12-05 8-10 1-42 916

— — — 12-05 8-10 1-42 —

9-50

— — — 1-32 — — —

— — — 617 — — —

737
_ — 8-00 4-40 — _

— — — — 4-40 — —

209 9 4 4 — 802 433 — —

2-25 1000 — 8-25 5-00 — —

— — 825 — — —

— — 8T5 — — —

Ze Lwowa odcliodza
Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia

Wiednia) ................................
Do W a r s z a w y ................................
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 

od */g do włącznie °°/9)
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów . . 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław 
Do Mezó-Laboreza (Pesztu, Miskol­

eza) przez Przemyśl . . .
Do N. Zagórza przez Przemyśl 
Do Chabówki przez Przemyśl 
Do Chyrowa przez Przemyśl . . 
Do Lawoeznego (Munkacza, Miskol­

eza, Pesztu) ..........................
Do Hrebenowa (od 10/„ do 31/8
Do Skolego i S t r y j a .....................
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj
Do Chyrowa ................................
Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki 

Peezeniżyna, Berhomethu, Ozu- 
dyna, Radowiee,jKimpolunga. Jas 
i Bukaresztu 

Do Suczawy, Słobody rung., Czudy- 
na i Berhomethu (co poniedział­
ku) Radowiee . . .

Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza, 
Woronienki, Kimpolunga, Jas i
B u k a r e sz tu .....................

Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosielicy, Radowiee, Jas i Bu
k a r e s z t u .....................................

Do Sokala i Jarosławia przez Rawę
ruską.....................................

Do B ełżca ................................
Do Podwołoezysk ij Brodów z dw.

P o d z a m c z e .....................
Do Podwołoezysk i Brodów z dw.

głównego.
Do Brzuchowie (od 12/s do lu/9) w 

dnie powszednie 
Do Brzuchowie (od lł/, 

niedzieli i święta 
Do Zimnejwody (od lł/B do 10/u)

P o c i ą g i
pospieszne j

s <io io/*:
5 do I0/9) co

8-40

8-40

6T5

osobowe

2-50

8-4Q 
2 50

2-50

210

1-56

OO 4-551 10 25 
00 4-55 —

455

10-25
4*55
4-55

4'55 
4 55

455

5'25

5-25 

5 2 5

10-35

2-40

1030

915
915

3-20

2-26 
3 45

6-45 
10-25 
10-25 
10-25

7-38
9-33
9-33
9-33

710

10-14

9-50

645
645

6 4 5

645

645

3-00

1044

1020

7-38
7-38

Nadesłane.

Nowo urządzony ,
Zakład wodoleczniczy i p en syon a1 
Kiselka we Lwowie otwarty % 

dniem 1-go lipca 
d r .  E d m u n d  K o w a ls k i  ^

były kierownik Zakładu wodoleczniczego w
(Szląsk austr.) doj Ogród obok Zakładu przeznacza si§ . 

użytku li tylko osób leczących się 1 
korzystających z kąpieli tuszowych^

Hotel Victoria (J.Yoise)
Lw ów , u 'ic a  H etm ańska obok placu Maryackiefl0'

najdogodniejsze, spokojne, centralne położenie 
Pokoje z pościelą od 80 et. 110

Wystawy i Muzea
— Nieustająca wystawa zjedno®1® 

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięk®JŁ 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
otwarta codziennie od godziny 10 rano 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby^ 
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powsz 
30 et. Dia członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe mi®. ., 
otwarte codziennie (z wyjątkiem ponieś® 
ków) od 9 rano do 3 po południu (w !!|e_ 
dzielę i święta od godziny 10 do 1). 
teka muzealna otwarta codziennie od

est ; 
do

jny

U w a g a  : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'0u wieczór do godz. 5'59 min. rano.

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnyeh, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego 
zegara lwowskiego.

w sprawach taryfowych i

czasu lwowskiego o 36 m 
=  godzinie 12‘36 podług

11 do 3, w niedzielę i święta od godzi®!
do !. Wstęp w dnie powszednie 20 cl-
niedzielę wolny. „

— Muzeum im ienia Dzieduszy6® 
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dl® ^  
bliczności w święta i niedziele odgodz'®! 
do 11 przed południem, we środy i 80
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny

C e l i t  lwowskiej M y  to t le w c j
Lwów, dnia 27.*czerwea 1895.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 pre. w. a. w 40 1.

„ „ 5  pre. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 41/, pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, pre. w. a. los. w 511.

„ „ 4  pre. w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 0 

I. emis. w>
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ® 

los w 411/, lat rt-
4 pre. w. a. los.w 56 1. <13

3. Listy dłużne za 100 zł. ,2 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. 2 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat s2-

i przemysłowej.

221 ------ 224 —

827 ------- 331 —

450 -- — —

210 -- — —

200
~

203

110 30 111
100 60 101 30
101 20 101 90
98 — 98 70

98 50 99 20

98 _ 98 70
98 — 98 70

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. — — —
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. i 98 30 99 -
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 102 50 — —
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 102 10 102 80
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . . 105 — —  —

n 41/, pre. w. a. . . 100 60 101 30
4n n ^ n j> 98 30 99 -

„ „ 4  pre. koronowej 98 50 99 20
Losy miasta Krakowa . . . . 26 50 28 50

„ „ Stanisławowa . . 42 - -------

5. Monety.
Dukat eesarsk i................................ 5 62 5 72
N a p o le o n d o r .......................... 9 59 9 69
P ółim peryał..................................... 10 - —  —
Rubel rossyjski srebrny . . . 1 2 8 . - 1 3 8 .-

b „ papierowy . . 1 29.75 1 3 1 .-
100 marek niemieckich . . . 59 20 59 60

płaeą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25 czerwca 1895.

Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad ................................
lu t y - s ie r p ie ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c ż e ń -lip ie e ................................
kwiecień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł.m k.4pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre.............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

101.15
101.05

101.25
101.25
151.25 
157.— 
162.50 
196.— 
196.—

1-58.—
122.75
101.25

101.35
101.25

101.45
101.45 
153.— 
157.50 
163.30 
197—  
197.—

158.50
122.95
101.45

2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y .......................................... —.—
G a l i e y ł ................................................—.—
Niższej A u s t r y i .................................... 109.75
S iedm iogrodu.....................................—.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 98.30 99.30

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 175.20 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 407.25 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 910.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. ban. d. h .ip rz .ń zl. 200wpl.40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . — .—
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 2S4.75 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1078.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.—
Austr.Tow.żegl. par. dun.po500zł.mk. 575.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. —.—

175.80
407.75
930.—

285.15
1080.—

579—

płaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3730.— 3750—  
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. ——  ——
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 328.— 329.50
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 140.— 141.60 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 210—  211.50

4- Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1............................... ——

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1........................................  99.90

„ . „ „ „ 3. pr. 117—
„ . „ „ 3 pr. era. 1889 118 75

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. ——
„ » .. .  „ B >.w 201. 7 pr. ——
B B B B B »w 361. 6 pr. ——

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . ——
b „po 4 pr. w 411. wyl. 98.50

b b po 41/, pr. w
62 latach z w r o t n e ..................................98.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/, 1. 101—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ....................——
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr. . .
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5. pr.................................
„ wyl. 41/, pr.
„ w 41 1. wyl. 

po 4. pre.........................................

100 70 
118—  
119.50

101.40 
100.30

101.40
101.40

99.50

101.75

100.80

10170

100.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50 101.50
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/0 101.25 102.25

„ po 100 zł. „ 1887 „ - —  - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr.............................. ——  —.—
detto (Jarosław-Sokal) —.— —.—

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 93.40 "jjjo

z r. 1884 . . 99.40 ^
z r. 1866 . . — s
z r. 1872 . . — .<1^

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.— j « $  
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 147.—

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 199—
Clarego po 40 zł. m. k................. 59.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 1 ̂  s  
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  — ggj>0 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.— ^
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. —-"7
Palfiego po 40 zł. m. k.............................. 59.50 . L
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.:1® i j.jS 

„ węg. „ po 5 zł. 10.90 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w.............................. 23.50
Sałma po 40 zł. m. k................................. 71.50 ^
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  73.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw ) 42.75 ^
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.—

„ „ po 50 zł. a. w. 72.— jfjp
Waldsteina po 20 zł. m. k....................  54.25 ^
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . —

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n..........................—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . — "
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —•'7 tgl-f?
Londyn za 10 ft. szt..............................
Paryż ......................................................48.05

K n r s z ł o t a .
Dukat eesarski men................................5.70 —

„ pełnej w a g i ....................5.66.—
K o r o n a ............................................... —•— y.6%-'
20-franków ka.............................. 9.61-—
Rosyjski p ó łim p e r y a ł.....................
Talar zw iązkow y........................—•— ' '
Srebro ................................................ —

Licytacye.
L. 4775 (4435 3 - 3 )

W sprawie egzekucyjnej powiatowej ka­
sy oszczędności w Wieliczce przeciw Wawrzyń­
cowi Bruzdzie i spólnikom o 100 zł. odbędzie 
się w tut. sądzie w dwóch terminach to jest 
dnia 5 sierpnia 1895 i dnia 9 września 1895 
zawsze o godzinie 10 przed południem przy 
musowa sprzedaż realności pod lwh. 20 w 
Wrząsowicach położonej.

Cena szacunkowa wynosi 497 zł. 9 ct.
Wadyum 50 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

sądzie.
Kuratorem . niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Feuereisen w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 29 maja 1895.

L. 10446 (4433 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­

nia wierzytelności Jakóba Pomeranza i Abra­
hama Guta w kwocie 240 zł. w. a. z pn. od­
będzie się w tym sądzie dnia 19 lipca 1895 
i dnia 19 sierpnia 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytację realności objętej wykazem 
I. 254 ks. gr. gm. kat. Przyłęk Piotra Judy 
własnej.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków licytacji, wyeiąvr hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

O. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 23 marca 1895.

L. 5108 (4299 3—3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tutejszym sądzie powiatowym miej de- 
leg. odbędzie się przymusowa sprzedaż 3/48 
części realności whl. 27 i połowy realności 
lwh. 50 gm. kat. Boguchwała objętych, na 
pokrycie wierzytelności Jakóba Silberberga 
w kwocie 100 zł, w dniach 6 sierpnia 1895

godz.i 10 września 1895 każdym razem o 
10 rano.

Cena wywoławcza 3/48 ezęś-i 6 zł. 
25 c t , zaś połowy realności 1. w. h. 50 bez 
budynków 881 zł.

Wadyum 60 ct. i 88 zł. 10 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 20 maja 1895.

L. 4776 (4436 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej powiatowej ka­

sy oszczędności w Wieliczce przeciw Micha­
łowi i Jóaefie Czajewiczom o 2500 zł. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dwóch term i­
nach to jest dnia 5 sierpnia 1895 i dnia 9 
września 1895 zawsze o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 
pod lwh. 69 w Ludwinowie położonej.

Cena szacunkowa wynosi 2930 zł. wal.
austr.

Wadyum 300 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.

Kun. torem niewiadomych 
jest pan adw. dr. Feuereisen.

C. k. Sąd powiatowy- 
Podgórze, 6 czerwca 1895.

L.

wier*/cie11

1 if$■ś®>* 1V 
i®: i.

5358
W dniach 2 sierpnia i|5  wrz 

o godz. 9 rano odbędzie się w t — . j 
dzie heytacya realności ma-y sps®® J  W, 
żesza Reisera własnej w Kutaf'h
l. 635 objętej, na 200 zł. wa. °s* 
celem zaspokojenia pretensji Pf,wJ 
w kwocie 200 zł. z pn.

Cena wywołania 200 zł- wa' 
Wadyum 20 zł. . jeli
Kurator niewiadomych wi*5rzJ (

nisław Danek. , .  nte,c*®! e.
Akt oszacowania, wyciąg h>p ^  

warunki licytacyjne przejrzeć moz  ̂
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy- 
Kuty, 9 czerwca 1895.



L 3868 (41>9 2 - 2 j  ]
Doniesienie. |

W celu zabezpieczenia dostawy drzewa opałowego odbędą się w miesiącu lipcu 1895 i 
następujące rozprawy ofertowe a mianowicie :

dDia W urzędowej kaneelaryi dla staeyi U w a g a

2 Tarnowie
Tarnowa Bliższe warunki podane są : 

1. w urzędowej „Gazecie

Nowego Sącza
Lwowskiej" z dnia 15 czerwca 
1895,

2. w dzienniku „Czas" z dnia

Opawy
15 czerwca 1895,

3. w dzienniku „Nowa Be- 
forma“ z dnia 15 czerwca 1895 
nadto wiadomość powziąć można z 
zeszytów warunkowych służących 
do przejrzenia stronom intereso­
wanym w kancelaryach c. i k. 
magazynów zaopatrzenia wojska, 
przy wszystkich towarzystwach 
rolniczych i e. k. starostwach po­
wiatowych leżących w obrębie

4
Karniowa

aOJ
*3
E3

pc
Cieszyna

cbuCi
£ Ołomuńcu

Bielska

0OhHOQjESI

0-ł-ja03
‘5

Przerowa
c. i k. 1 korpusu.

10
Ot—i

ImOL
Pa

Prościejowa

OObu
cQOflbU Hranic
aO}GOTH

03
Szymbarku

Oh O
Wadowic

Chrzanowa

16 Krakowie Kęt

Niepołomic

Bochni

Z intendentury c. i k. 1 korpusu.

9341 (4297 3 - 3 )
, C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
aJe do wiadomości, że w celu ściągnięcia 

sumy 1000 zł. w. a. z pn. na rzecz spółki 
Jnniczej, zarejestrowanej z ogr. poręką w 
^rnopolu w likwidacyi odbędzie się dnia 
3 sierpnia 1895 i 17 września 1895 o go­
dnie 11 przed połud. w biórze nr. 12 egze- 
Ucyjna sprzedaż 1/3 części majętności pod 
a*Wą Wasylkowce IX. (części Jurkowce, Be- 

jY ń ce , Łężynszczyzna i Leszczyńszczyzua) 
1. 485 ks. gr. dla większej posiadłości 

w Tareopolu, tudzież 1/3 części majętności 
asylkowce X. (częśó Łązyńszczyzna) wyk. 

>'P; 486 tejże ks. grunt, objętej i dłużniczki 
e*'cyi Skibickiej własnych

Cena wywołania poniżej której realność 
j .ha pierwszym terminie sprzedaną nie bę- 

wynosi 4261 zł. 752/8 et.
Wady urn 426 zł. 171/2 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gstl'aturze sądu.

jego zastępcą adw. dr. Henryk Kopecki we 
Lwowie mianowany został.

Lwów, 15 czerwca 1895.

L. 743 (3443 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w' dniach 17 lipca 1895 i 2t sier­
pnia 1895 powyżej ceny szacunkowej zaś 
dnia 21 sierpnia 1895 nawet poniżej tako­
wej licytacya realności a to ciała bip. 1. wyk. 
hip. 281 gminy kat. Sądowa Wisznia obję­
tego, dawniej masy spadkowej śp. Marcina 
Dudzińskiego, a obecnie Jana Dudzińskiego, 
Maryi z Dudzińskich Charatonik i Michała 
Dudzińskiego własnego, dalej ciała hipoteczne­
go Iwh. 282 ks. gr. gminy Sądowa Wisznia 
objętego, Michała Dudzińskiego własnego, 
ciała hipotecznego lwb. 513 ks. gr. gminy 
Sądowa Wisznia objętego, Salomei z Dudziń­
skich Kadyło własnego, ciała hip. 1415 ks. 
gr Sądowa Wisznia objętego, Katarzyny Du­
dzińskiej, Jana Dudzińskiego, Maryi z Du

prawa zastawu uzyskali lub któ- własnego, a wreszeie ciała hipot. Iwh. 1435 
fjj Py uchwała niniejsza względem dozwolę- ks. gr. gm. Sądowa Wisznia objętego Salo­
po cyto®yi z j akiegokolwiek powodu dore- mei z Dudzińskich Kadyło własnego na rzecz 

być nie mogła, ustanawia się na ich Zakładu kredytowego włościańskiego w li' 
i niebezpieczeństwo kuratora ad sc- dacyi we Lwowie pto 19 rat po 23 zł,

li

Dla wierzycieli, którzyby po duiu 21 dzińskich Charatonik i Michała Dudzińskiego

likwi-

11111 P- adw. dr. Landesberga a p. adw. dr. ct. i reszty kapitału 218 zł. 96 ct. z pn

l ,

zastępcą tegoż. 
Tarnopol, 1 czerwca 1895

Cena wywołania 1825 zł,
Wadyum 183 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

(4445 3— 3) wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.'■ 3 0 8 1 8    ,  ___________

^ C . k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, registraturze.
C. k. Sąd powiatowy. 

Sądowa Wisznia, 20 maja 1895
i 0: ^ . 8ali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
(rp7lla pretensji Towarzystwa wzajemnego

u we Bwowie w kwocie 200 zł. z pn. ' __________
I89I ie ,się dnia 5 lipca 1895 i 19 lipca L 9472 (4425 3 —3)
poj , każdym razem o godzinie 11 przed C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, po-

niem przymusowa licytacya kwoty 190 daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
U, » na realności lk. 543ł/4 wbl. 479 sumy 7 zł. 80 ct. w. a. z pn. na rzecz An-
8̂ ń s- Sr- Lwów objętej w poz. 22, 23 i toniego Szumińskiego odbędzie się dnia 4 

8ł6w wykazu jako na karcie lipca .1895 i 1 sierpnia 1895 każdym razem
bgjj tudzież w stanie biernym realności o godzinie 9 przed południem w biórze nr.
<lz, j ^ b y  konskr. wbl. 1097 dz. I. i 1247 6 egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
^ocżłi ®r ' ^wów objętych jako na kartach dłużnika Michała Wereszczyńskiego w Tarno- 
lo y na^rzecz Maryi ze Staehniewiczów polu pod lk. 2009 położonej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę­
dzie, wynosi 493 zł. 90 ct.

Wadyum 49 zł. 30 ct.
Bliższe warunki, tudzież wyciąg hipo-

' Michałowicz, 2o y. Bahrylak, 3o v.
s*iej łączDie zahipotekowanej, na któ

.A m inach  pretensya ta a mianowicie
l9() jrwszJm tylko wyżej ceny wywołania

t ^  przynajmniej za tę cenę, na dru- 
- u terr ' ■ •/ |irZed nawet niżej ceny wywołania teczny i protokół ocenienia przejrzeć można
?0 an3  zostanie, że jako wadyum kwota j  w registraturze sądu.
1 W u  i ^ 01̂  ^  Daa’ ze hipoteczny j Dla wierzycieli, którzyby po dniu 27
^ej . hoytacyjne w registraturze sąd o -! maja 1895 prawa zestawu uzyskali lub któ 

<Ua rze<̂  odpisać wolno, nareszcie ; rymby uchwała niniejsza względem dozwo- 
^Wau' * Ŝ tkicl1 wierzycieli, którzyby po | lenia lieytacyi z jakiegokolwiek powodu do- 
13 tna-U wyci4gu tabularnego t. j. po dniu ' ręczoną być nie mogła, ustanawia się na ich 

Pr!u Prawo zastawu na wspomnia- j koszt i niebezpieczeństwo kuratorem p. adw. 
SWo\ye e? syi. nabyli, lub którymby uchwały ! dr. Łuczakowskiego a p. adw. dr. Pohorec- 

» 1?1? iej szej sprawy egzekucyjnej doty- kiego zastępcą tegoż.

L. 1658 (4437 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Peczeniźynie 

podaje do wiadomości, że, w celu zaspokoje­
nia wierzytelności Józefa Negrycza w kwo­
cie 40 zł. z pn.odbędzie się w zabudowaniu te­
goż sądu w sali rozpraw w dniach 15 lipca 
1895 i 19 sierpnia 1895 każdym razem o 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności w Berezowie niżnym po­
łożonej wedle wykazu hip. 1. 324 B poz. 1 
ks. gr. gm. Berezów niżny, własność Anny 
z Negryczów Negrycz B-rezowskiej stano­
wiącej.

Cena wywołania wynosi 100 zł., niżej 
której na powyższych terminach sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 10 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wie­

rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta­
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę waruuków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut.

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia stro­
ny interesowane a niewiadomych z pobytu 
tudzież tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
dniu 5 grudnia 1894 jako dniu wystawienia 
extraktu tabularnego hipotekę uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza lub późniejsze 
w tej sprawie zapaść mające z jakiegokol­
wiek powodu nie mogły być doręczone, nie 
mniej wierzycieli z miejsca pobytu niewia­
domych do rąk ustanowionego niniejszem 
kuratora w osobie p. H. Szeiba c. k. not. w 
Peczeniźynie jakoteż za pomocą niniejszego 
edyktu.

Peczeniżyn, 23 maja 1895.

L. 1846 (4438 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniźynie 

podaje do wiadomości, że w cela zaspokoje­
nia wierzytelności Anczla Rotha w kwocie 
29 zł. pn. odbędzie się w zabudowaniu te­
goż sądu w sali rozpraw w dniach 15 lipca 
1895 i 19 sierpnia 1895 każdym razem" o 
godz. 10 rano publiczna przymusowa sprze­
daż realności aj objętej whl. 9 i b) 1/3 
części realności objętej wbl. 6 ks. gr. gm. 
kat. Berezów niżny, własność śp. Stefana 
Arsenicz Berezowskiego stanowiące.

Cena wywołania wynosi co do realno­
ści a) 500 zł., zaś ad b) 114 zł.

Wadyum ustanowiono na kwotę 50 zł. 
i 11 zł. 40 ct.

Nabywca ob owiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli przyjąć do za­
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny ku­
pna o ileby z takowej wedle porządku tabu­
larnego do zapłaty przypadały.

Resztę waruuków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut.

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a niewiadomych z po­
bytu, tudzież tyrh wierzycieli, którzyby do 
piero po dniu 22 września 1894 jako dniu 
wysławienia e itrak tu  tabularnego hipotekę 
uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie rnogły być do­
ręczone, niemniej wierzycieli z miejsca po • 
bytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie p. Henryka 
Szeiba c. k. notaryusza w Peczeniźynie ja­
koteż za pomocą niniejszego edyktu.

Peczeniżyn, 31 maja 1895.

hłor»i powodu doręczone być
6»y adw. dr. Dobiecki kuratorem,

Tarnopol, 1 czerwca 1895.

L. 2384 (4295 3— 3)
W c. k. Sądzie krajowym cywilnym 

w Krakowie w biurze nr. 15 odbędzie się 
celem zaspokojenia wierzytelności firmy 
„Józef Zweig i Synowie" w kwocie 3470 zł. 
z przynależytościami w dniu 12 sierpnia 
1895 i w dniu 16 września 1895 zawsze o 
godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż real­
ności wykazem hipotecznym J. 2126 dziel­
nica YI. w Krakowie objętej, Adama Nożyń- 
skiego własnej.

Cena wywołania wynosi 3225 zł. wal
austr.

Wadyum 322 zł. 50 et.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Schwarz z substytucyą ad. 
dr. Bobilewicza.

Kraków, dnia 11 kwietnia 1895.

przednio w kwocie 5 zł. 60 ct. i 26 zł. 63 
ct. w. a. egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności wbl. 1. 260 gminy Dubiecko obję­
tej Leisora Schimla, Jakóba Schimla, Naftu- 
ły Schimla, Gitli Pesli 2 im. Rubinfeld i 
Izraela Schimla własnej w tymże sądzie w 
dwóch terminach t. j dnia 7 sierpnia 1895 
i dnia 9 września 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 rano przeprowadzoną.

Oena wywołania 1300 zł.
Wadyum 130 zł.
Resztę warunków można przeglądnąć w 

tus. registraturze.
Kuratorem niewiadomych z miejsca po­

bytu spadkobierców Szmula Schimla, tudzież 
nieobjętych mas spadkowych Leizora Schimla, 
Jakóba Szimla i niewiadomej z miejsca po­
bytu Gitli Pesi Rubinfeld ustanowiony Pin- 
k&s Schimel w Dubiecku, zaś kuratorem nie­
wiadomych wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony p. Włodzimierz Witoszyński c. k. no- 
taryusz w Dubiecku.

Dubiecko, 26 stycznia 1895.

Gazeta Lwdwska“ Nr. 146 * dnia 28 czerwca 1895-

L. 7136 (4339 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Nathana Gerschona Schimla, Gittli z Freifel- 
dów Schimel, Judes z Schimlów Śegel, Herseha 
Efroima Mechlera i Mariem Pinie Schimel 
jako prawonabywców Itty Schirnmel w kwo­
cie 1850 zł. m. k. czyli 1942 zł. 50 ct. w. a. 
z 5 prc. odsetkami 3 lata wstecz od dnia 
wniesienia pozwu t. j. od dnia 3 lutego 
1860 liczyć się mającemi i dalej od dnia 
wńiesienia tego pozwu aż do dnia zapłaty 
tego kapitału bieżącemu kosztami sporu w 
w kwocie 25 zł. 24 ct. a. w. i 2 zł. 26 ct. 
a. w. tudzież kosztami egzekucyjnymi po-

L. 15044 (4497)
Ogłoszenie lieytacyi.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że opróżniona hurtowna sprze­
daż tytoniu, połączona z drobną sprzedażą 
materyałów tytoniowych tudzież z drobną 
sprzedażą materyałów stemplowych od 5 zL 
w dół w Chyro wie, zostanie nadaną w dro­
dze publicznej konkureneyi za pomocą pisem­
nych ofert.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy­
raźnie wolny wybór między ofertami, przy- 
czem jednak z pomiędzy oferentów posiada­
jących odpowiednie wymogi do prowadzenia 
tego interesu komisowego uwzględni tego, 
który w swej ofercie poda najkorzystniejsze 
warunki dla Wysokiego Skarbu.

Materyał tytoniowy jakoteż i znaczki 
stemplowe, listy frachtowe i blankiety wekslo­
we pobierane będą w c. k. magazynie sprze­
daży tytoniu i stempli w Samborze.

Temu hurtownikowi przydzielonych jest 
44 trafikantów.

Ogólny obrot materyałów tytoniowych 
po cenie taryfowej wynosił w czasie od 1 
kwietnia 1894 do 31 marca 1895 w pienią­
dzach łączną kwotę 20 260 zł. 30 l/s ct., zaś 
obrót materyałów stemplowych wynosił w 
tym czasie łączną kwotę 13.496 zł. 311/a ct. 
razem przeto 39.756 zł. 62 ct.

W czasie od 1 kwietnia 1894 do 31 
marca 1895 sprzedano konsumentom m ate­
ryałów tytoniowych za ogólną kwotę 6996 
zł. 61 ct. przychód zatem 10 prc. z drobnej 
sprzedaży tytoniu w nazwanej hurtowni wy­
nosił kwotę 699 zł. 66 ct.

Czynsz opłacany do tej pory za rze­
czony interes komisowy wynosił rocznie 426 
zł. 8 ct. w. a.

Pisemne oferty ostemplowane marką na 
50 ct. i zaopatrzone w wadyum w kwocie 
100 zł słownie sto zł. w gotówce lub pa­
pierach wartościowych jakoteż w świadectwa 
pełnoletności, moralności i stosunków m ająt­
kowych. winne być wniesione najdalej do 
dnia 18 lipca 1895 godziny 12 w południe 
na ręce Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Samborze pod napisem  „Oferta 
dla uzyskania hurtowni tytoniu w Ohyrowie 
odnośnie do ogłoszenia z dnia 22 czerwca 
1895 1. 15044“.

Bliższe warunki mogą być przejrzane w 
e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sambo­
rze w godzinach urzędowych a nadto w c. k. 
Nadzorach straży skarbowej w Samborze, 
Stryju, Drohobyczu, Rudkach, Ohyrowie i 
Turce

C. k. Dyrekcya okręgu sbarbowego.
Sambor, 22 czerwca 1S95.

L. 4220 (44S2 1—3)
O. k Sąd powiatowy w Dobromilu p o -’ 

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Dobromilu położonej, 
wedle wyk. hip. 301 tejże gminy dłużnika 
Feiwla Salesa względnie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej własnej, na zaspokojenie preteasyi 
Towarzystwa zaliczkowego w Dobromilu w 
kwocie 90 zł. dnia 12 lipca 1895 i dnia 23 
sierpnia 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej

Wadyum wynosi 85 zł.
Resztę waruuków licytacyjnych, wyciąg 

tabu'arny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwala licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczona być 
nie mogła lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 20 marca 1895 do 
tabuli weszli kuratorem p Karola Chanika 
z Dobromila i tychże wierzycieli o rozpisa­
niu niniejszej lieytacyi i ustanowieniu dla 
nich kuratora niniejszem zawiadamia. 

Dobromil, 4 czerwca 1895.



L. 5625 (4180 3— 3)
Dnia 3 września i dnia 15 październi­

ka 1895 o godzinie 10 rano odbywać się 
będzie w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż 
realności Józefa Figury własnej pod nk. 767 
w Zawoji położonej a składającej się z po­
łowy lwb. 2266, 1/12 części Iwh. 1662, da­
lej .1/10 części Iwh. 1666 i całego wyk. hip. 
2265 na 166 zł. 70 ct. oszacowanej celem 
zaspokojenia wierzytelności stowarzyszenia 
pożyczkowego „Wzajemna Pomoc“ w Mako- 
wie w kwocie 75 zł. z pn.

Cena wywołania 166 zł. 70 ct.
Wadyum 16 zł. 67 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 

dr. W erner w Makowie.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 4 stycznia 1895.

L. 3801 (B918 3—3)
W dniach 13 września 1895 i 14 paź­

dziernika 1895 każdym razem o godz. 10 
rano odbędzie się w tut. sądzie na rzecz ek. 
uprzywilejowanego galicyjskiego Zakładu kre 
dytowego włościańskiego we Lwowie pto 
126 zł. aw. z pn. przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej lieytacyi realności wedle 
whl. 181 ks. gr. gm. kat. Pochówka na 
Ołeksę Przytuła, Justynę Hrehorów, Ołenę 
Prytuła i Onufrego Prytuła na każdego z 
nich po 1/4 części jako własność wpisanej.

Cena wywołania jako cena szacunkowa 
wynosi 144 zł.

Wadyum 14 zł. 40 ct.
Na drugim terminie może być realność 

i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną.
Warunki licytacyjne i protokół oszaco­

wania w registraturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Bohorodczany, 11 maja 1895.

L. 37157 (4489 2 - 3 )
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru w latach 1896, 1897, 1898 
na gościńce państwowe w wadowickim okręgu 
budowniczym, odbędzie się 8 lipca 1895 w
c. k. Starostwie w Wadowicach licytacya 
ofertowa. Koszta fiskalne dostawy szutru na 
r. 1896 wynoszą za 4485 metrów sześcien. 
10108 zł. 95 ct. Warunki przedsiębiorstwa 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli 
a zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i 
we wadyum wynoszące 5 procent kwoty fis­
kalnej, z wyrażeniem cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 czerwca 1895.

L. 38693 (4487 2 - 3 )
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutra na gościńce państwowe na 
lata 1896, 1897 i 1898 w jasielskim okręgu 
budowniczym odbędzie się dnia 10 lipca 1895 
w c. k. Starostwie w Jaśle licytacya ofer­
towa.

Koszta fiskalne dostawy szutru w roku 
1896 wynoszą : 14260 zł. 30 ct. aw.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godz. urzędowych w wymie- 
niocem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, sporzą­
dzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. i we wadyum 
wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej z wyraże­
niem cen jednostkowych nie tylko cyframi, 
ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę szutrowiska i 
ofiarowaną cenę jednostkową bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każde 
szutrowisko osobno, jeżeliby zaś oferta obej­
mowała kilka szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy opust lub nadwyżkę ceny jednostko­
wej dla każdego szutrowiska osobno, albowiem

zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
weaług poszczególnych szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę, przeprowadzającą licytacyę, zwróco­
ne, oferty zaś niepodane w terminie lub zło­
żone w innym urzędzie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20 czerwca 1895.

L. 34017 (4488 2— 3)
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru w latach 1896—1897 na drogę 
Rymanów Jaśliska w sanockim okręgu bu­
downiczym, odbędzie się dnia 8 lipca 1995 
w c. k. Starostwie w Sanoku licytacya o- 
fertowa.

Koszta fiskalne dostawy szutru na rok 
1896 wynoszą za 420 m. sześć. 1596 zł.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaezonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych 
których Starostwo bezpłatnie udzieli a zao­
patrzone marką stemplową na 50 ct i we 
wadyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem c-n jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu, podać nazwę szutrowiska i 
ofiarowaną cenę jednostkową bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 czerwca 1895.

L. 13671 (4422 2 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się c-dem zaspokojenia wierzytelno­
ści banku krajowego Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi w kwocie 342 zł. 18 ct., 342 zł. 
3 ct. i 9624 zł. 28 ct. a. w. z pn. w dniu 
5 sierpnia 1895 i 9 września 1895 zawsze 
o godzinie 10 rano biuro nr. 3 przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 116 dz Y. w Kra­
kowie położonej, wedle Iwh. 978 gminy kat. 
Kraków Ignacego i Teodozyi Tomaszków 
własnej.

Cena wywołania wynosi 28800 zł. w. a 
Wadyum 2880 zł. w. a.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomy, h  wierzycieli 

jest adw. dr. Tadeusz Gluziński, zastępcą 
Emil Schwarz

Kraków, 26 kwietnia 1895.

L. 478 (4433 2— 3)
Dnia 7 sierpnia 1895 i dnia 11 wrze­

śnia 1895 o godzinie 10 rano odbywać się 
będzie w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż 
całej posiadłości hip. Iwh 777 i połowy po­
siadłości hipotecznych Iwh 319, 321 i 727 
księgi gr. gm. kat. Grzecbynia objętych Jó­
zefa Zgnoby syna Macieja własnych na 496 
zł. 82 ct. oszacowanej celem zaspokojenia 
wierzytelności Anny z Grabców Gieratowej 
w kwocie 120 zł. z pn.

Cena wywołania 496 zł. 82 ct.
Wadyum 50 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli W in­

centy Nitecki w Makowie.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 28 marca 1895.

L. 1628 (4456 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Boryni poda­

je do publicznej wiadomości, że na zaspoko­
jenie sumy 13 zł. z pn. odbędzie w sądzie 
tutejszym przymusowa sprzedaż przez publi­
czną licytacyę powyższej wieizytelności na 
hipotekę służącej realności wyk. hip. 45 o- 
bjętej, w Suchym potoku położonej masy 
spadkowej po zmarłym Ihnaeie Szczekunie 
własnej na rzecz Jankla Kóniga w dniach 
24 czerwca 1895 i 25 lipca 1895 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 452 zł. wa., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano Edwarda Zahaykiewicza w Boryni.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

Borynia, 30 marca 1895.

L. 519 (4458 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Fani 
Schinaglowej w kwocie 600 zł. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż realności pod nr. 94 w 
Ropicy polskiej położonej, wyk. hip. 1. 87 
objętej, dłużnika Arona Deutelbauma wła­
snej na dzień 6 sierpnia 1895 i 6 września 
1895 każdym razem o godzinie 10 rano w 
Gorlicach

Cena wywołania 6688 zł. 55 ct. 
Wadyum 670 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adwokata dr. Czesława 
Sieczkowskiego.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tut. registraturze.

Goriiee, dnia 6 czerwca 1895.

L 5535 (4395 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Dawida Rosenheka, Berła Beinischa i Feigi 
Riesenberg przeciw Grzegorzowi Suknowskie- 
mu pto 12 rat po 6 zł. wa z pn. odbędzie 
się dnia 7 sierpnia 1895 i dnia 6 września 
1895 zawsze o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności, dłużnika Grzegorza 8u- 
knowskiego własnych, a) whl. 214, b) wyk. 
hipot. 1009 gminy katastralnej Tułuków o- 
bjętycb.

Cena wywołania ad a) 450 zł., ad b) 
200 zł.

Wadyum ad a) 45 zł., ad b) 20 zł.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

niu i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tusądowej registra- 
tury.

Zsbłotów, 18 maja 1895.

L. 7189 (4501 1—3)
Dnia 8 lipca b. r. od godziny 9 

rano do godziny 12 w południe odbę­
dzie się w ratuszu w Tarnowie publi­
czna licytacya za pomocą ofert pisem­
nych celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy budynku dla dwu szkół 4-kla- 
sowych męskiej i żeńskiej.

Cena kosztorysowa wynosi 100.000 
zł. w. a.

Wadyum licytacyjne 10.000 zł.
Mający chęć ubiegania się o to 

przedsiębiorstwo mogą warunki licyta­
cyjne, plan i kosztorys przeglądać w 
biurze tut. budowniczego miejskiego.

Termin rozpoczęcia budowy nie­
zwłocznie po zawiadomieniu o uchwale 
Rady miejskiej, przyjmującej ofertę.

Magistrat m. Tarnowa.
Tarnów, 22 czerwca 1895.

Burmistrz.

Upadłości.
L. 29/k. k. (4407 2— 3)

W sprawie konkursowej Szulima Land- 
wehr i Dawida I andwehr naznaczam ,w sali 
rozpraw c. k. sądu powiatowego w Śniaty 
nie na dzień 10 lipca 1895 nowy termin 
do ogólnej likwidacyi i do wyboru zarządu 
tej masy konkursowej, na który wzywam 
wszystkich wierzyciel:.

Śuiatyn, 7 czerwca 1895 
C. k. komisarz konkursowy.

L. 171 _ (447;)
Celem ustalenia roszczeń zawiadowcy 

masy konkursowej Mojżesza Dawida Lieber- 
galla co do wynagrodzenia i zwrotu wydat­
ków, wyznaczam term in na 4 lipca 1895 
godzinę 9 przedpołudniem w biórze Nro 6 
i na ten termin wzywam członków wydziału 
wierzycieli tudzież wierzycieli konkursowych.

Tarnopol, 12 czerwca 1895.

L. 35463 (4496 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek 
nieruchomy, a w krajach, w których obowią­
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 Nr. 1 Dz. p. p., położony majątek Józefa 
Fleckera, kramarza we Lwowie.

Kierow-nictwo tego konkursu porucza się 
Panu sekretarzowi rady Garfeinowi jako ko­
misarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się Pana dr. 
Maurycego Ambesa, adwokata we Lwowie, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed­
łożeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się term in na dzień 9 lipca 1895 na 
godzinę 10 przed południem w biórze 8 tut. 
sądu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej,

ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 1 sierpnia 1895 
i podać ją  na terminie na dzień 2 września 
1895 na godzinę 10 przed południem, w 
biórze 8 tut. sądu wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby nawet o nią spór już był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków  
wydziału wierzycieli, — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej."

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 24 czerwca 1895.

Konkursa.
L. 942 (447 2—3)

Celem obsadzenia posady stałego sług' 
przy katedrze rolnictwa w c. k. Uniwersy­
tecie Jagiellońskim rozpisuje się niniejsze'11 
konkurs z terminem do dnia 15 września 
1895 r.

Z posadą tą połączona jest roczna płaca 
300 z ł , oraz dodatek akty walny 75 zł. rocznie-

Ubiegający się o tę posadę winien 
dowodnie znajomość języka polskiego w słowje 
i piśmie, tudzież uzdolnienie fizyczne PC' 
trzebne do pełnienia obowiązków. Koniecznie 
wymaga się, aby kandydat był uzdolniony111 
stolarzem lub ślusarzem. Podania zaopatrzone
w dokumenta wykazujące wiek, stan i <ł°' 
tychczasowe zatrudnienie wnieść należy 
terminie wyżej wskazanym do Senatu aka­
demickiego c. k. Uniwersytetu Jagiellońskie?? 
w Krakowie, a zostający w służbie publicznej 
mają to uczynić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietn'9 
1872 1. 60 dz pp. będą przy obsadzenia 
rzeczonej posady uwzględnieni przedewszf; 
stkiem wysłużeni podoficerowie c. k. arm11' 
posiadający przepisane warunki, a ‘ 
piero w braku tycbże mogliby być ewento' 
alnie uwzględnieni kompetenci stanu cyY1 
nego.

Kraków, dnia 25 czerwca 1895.

L. 3951 (4466 2 - 3)
Przy Magistracie w Nowym Są' 

czu opróżnioną jest posada rachmisń®1 
względnie kontrolora kasy miejskiej- 
prowizorycznie z płacą w kwocie 
zł. i dodatkiem aktywalnym w kwo°ie 
80 zł. rocznie. , ,

Kandydat obowiązany jest złoż-Y 
przy nominacyi kaucyę służbową , 
kwocie 500 zł. aw. w gotówce, ks>ą 
żeczce kasy oszczędności lub papiera°_ 
wartościowych, kurs na giełdzie ^  
jąeych- 0

Na tę pósadę, która w pierwszy 
roku tymczasowo obsadzoną zostań^ 
rozpisuje się konkurs z termineiu 
wnoszenia podań na ręce Burmisń^ 
miasta Nowego Sącza po dzień ^  j 
pca 1895 włącznie i wymaga się 
kandydatów nieprzekroczonego 40 ^
życia, egzaminu państwowego z 
cbunkowości i przynajmniej jedno  ̂
cznej praktyki przy kasie jedneg^ 
Magistratów, przy kasie rządowej 
przy kasie Wydziału krajowego. ^  

Do podania dołączyć należy j 
trykę urodzenia, świadectwa szk ,  ̂
dotychczasowej praktyki, tudzież s - 
dectwa przepisanego egzaminu P 
stwowego z rachunkowości.

Magistrat miasta Nowego Są°za 
dnia 80 czerwca 1895.

L 2349/pr. . . . NjtfeJ
W obrębie c. k. galicyjskie)

Dyrekcyi skarbu jest do obsadzenia J „ej 
posada starszego komisarza straży ska ^ y  
w IX klasie rangi i dwie, e w e n t u a l n i  
posady komisarzy s t r a ż y  skarbowej w'
rangi.

Ubiegający się o powyższe P°®a ^ a n i9, 
wykazać, iż złożyli egzamin z P° *
cłowego i towaroznawstwa lub _egz oSi»- 
działu podatków konsumeyjnych 1 ai0wyc^’ 
dają dokładną znajomość języków kr 
tudzież języka niemieckiego. na\eiJ

Podania o powyższe p°sa A 0^ej 
wnosić w przepisanej drodze s*®' • gka1"'1’1 
Prezydyum c. k. krajowej Dyrek<c:/ g0diii- 
we Lwowie w przeciągu czterech j g^rb"- 
Prezydyum c. k. krajowej DyrekcX  

Lwów, dnia 23 czerwca 1



L. 44546

posady expedyentów przy nowo
Konkurs

(4 4 1 3  3— 3)

w Powiatu

za kontraktem służbowym i kaucją 200 zł.

cSO
C i

PL

zł.

a s  ®  ^  N O d ^
CC ł - t

ct.

i wynagrodzenie

Lubelli Żółkiewskiego 120 24
180 zł. za codziennego posłańca pie­

szego do Dobrosiua i napowrót

•Łętowni Myślenickiego 120 24
150 zł. za codziennego posłańca pie­

szego do Jordanowa i napowrót

Polance
wielkiej Bialskiego 150 40

180 zł. za codziennego posłańca p ie­
szego do Oświęcima dworca i napowrót.

Htłhoczu Podhajeckiego 100 20
150 zł. za codziennego posłańca pie­

szego do Podhajee i napowrót,

Szynwaldzie Tarnowskiego 100 20
; 50 zł. za codziennego posłańca pie 
szego do Tarnowa dworca i napowrót.

Kraśnie obok 
Petranki Załuskiego 100 20

i80 zł. za codziennego pieszego posłańca 
do Petranki i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 12 
^6 Lwowie.

Lwów. dnia 22 czerwca 1895
L ~ 5 i6  “ (4491)

W myśl uchwały Rady wyznanio­
wej Zboru izrael. we Lwowie z dnia 
14: października 1894 1. 1557 rozpisu­
je się niniejszem celem obsadzenia 
posad kierownika i kierowniczki przy 
izraeliekim zjednoczonym zakładzie sie- 
fót chłopców (fundacya Zboru izrael.)
1 dziewcząt (fundacya małżonków Ro- 
sensteinów) konkurs.

0 posady te, które nadane będą 
o a razie prowizorycznie od 15 września 
1895 z płacą łączną do wysokości 800 
z*- rocznie, tudzież wolnem mieszka- 
niem, światłem i opałem, kompetować 
mog% małżonkowie, z których pierw­
szeństwo mają bezdzietni.

Kierownik, dla którego wymaga 
się wykształcenia pedagogicznego, kie­
rować ma całym zakładem, zaś mał­
żonka dopomagać mu w czynnościach 
gospodarczych oraz w wychowaniu sie- 
rót dziewcząt.

Podania z metrykami urodzenia, 
z wymaganym dowodem wykształcenia 
Pedagogicznego, wreszcie z wykazaniem 
dotychczasowego zajęcia wnieść należy 
^jpóźniej do 15 sierpnia b. r. do kan- 
oęlaryi Zboru izrael. przy ul. Rzeźnic- 
lej 1. 5 we Lwowie.

, U kandydatów zamiejscowych po­
la n e m  jest osobiste przedstawienie się- 

Przełożeństwo Zboru izrael.
Lwów, 19 czerwca 1895.

Ł- 755   (4490)
j W celu obsadzenia posady sekun- 
^ai7usza i lekarza domowego w izrael. 
"zPitalu i przytulisku kalek we Lwowie 
°zPisuje się niniejszem konkurs.

V . 2 posada tą, którą nadaje się na 
;T eci%g B lat połączona jest roczna 
tafea zł., wolne mieszkanie w szpi- 

u> opał i światło.
. Ubiegający się winni się wykazać 
in n uzyskanego stopnia doktora 

ehycyny i chirurgii, tudzież znajomo- 
3 . języka polskiego, a mają kompe- 
ou/d stanu wolnego pierwszeństwo przy 

zeniu tej posady.
0, ybowiązki z ta posadą połączone 

resla bliżej statut szpitala, 
w  Podania kompetencyjne wnosić na- 
kJ  ^jpóźniej do 10 lipca 1895 do 
źnir.? • aUU Zboru izrael. przy ul. Rze- 

^  1. 5 we Lwowie.
Przełożeństwo Zboru izrael.

Lwów dnia 23 czerwca 1895.

lipca br. do c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów

t . 4846 (4415 8 —3) 
w  • i>rzy sądzie krajowym

opróżnioną została posada .y _
Linkowego i naczelnika oddziała 
®go w y n i  klasie rangi z systemizow y 

1111 poborami.
d r o ^ ^ a n i a  o tę posadę wnosić należy w |

szego w Krakowie do 14 lipca 1895. 
Prezydyum sądu wyższego 

Kraków, 22 czerwca 1895.

yroKi prasowe.
L. 14884 (4493)

W Imieniu Jego Cesarskiej Maści!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 pk. i § 37 u. 
prasowej, że treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 169 czasopisma: „Dziennik polski,, z 
dnia 20 czerwca 1895 pod znakiem „§ ] 9 4 
zawiera znamiona występku z art. V ust. z 
17 grudnia 1862 nr. 8 dz. p. p ex 1863 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez
c. k. Prokuratora rządowego koniiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 23 czerwca 1895.

L. 14292 (4492)
W Imienin Jego Cesarskiej Mości !
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 pk. i § 37 u. 
pr. że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
168 czasopisma: „Kuryer Lwowski“ z dnia 
19 czerwca 1895 pod napisem : „wiec wło­
śc iań sk i zawiera znamiona występku z § 
300 u. k. zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 23 czerwca 1895.

Bozsnaśte obwieszczenia.
L 1452 (4471)

Dla Trybunału Sądu p rz y s ię g ły c h  przy 
e. k. Sądzie obwodowym w Rzeszowie na 
3-eią zwyczajną dnia 2 września 1895 roz­
począć się mającą kadencję zamianowani 
zostali: Prezydent c. k. Sądu obwodowego 
Józef Głuszkiewicz przewodniczącym, zaś 
Radca Sądu krajowego wyższego Stanisław 
Mossór, tudzież Radcy Sjffu krajowego Teofil 
Hanasiewicz, Józef Cyga, Mieczysław Mich- 
niewicz, Autoni Gabryszewski i Bolesław 
D aanott zastępcami przewodniczącego. 

Rzeszów, 22 czerwca i 895.

L 51461 ' (4465 3—3;
Obwieszczenie.

Kandydaci zawodu leśno-gespodarczego, 
którzy zamierzają w roku bieżącym przystąpić 
do egzaminu na samoistnych gospodarzy le­
śnych lub do egzaminu dla pomocników w 
służbie leśnej ochronnej i technicznej, mają 
podania, zaopatrzone dokumentami i załącz­
nikami przepisanymi w § 3 względnie w § 
29 rozporządzenia e. k. Ministerstwa rolnictwa 
z dnia 11 lutego 1889, dz. p. p. Nro 23, 
wnieść do c k. Namiestnictw i najpóźniej do 
31 lipca 1895, a to kandydaci zostający w 
służbie publicznej we właściwej drodze urzę­
dowej, inni zaś za pośrednictwem » łaściwego 
c. k. Starostwa względnie c. k. Dyrekcji po- 
lieyi we Lwowie lub w Krakowie.

Kandydaci, starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej, mają wnieść

PrzemsanAiV I    J " / w samy ffl terminie osobne podanie, za-
J o rrezydyum  sądu wyż- opatrzone świadectwem ubóstwa, wystawione a

przez Zwierzchność gminy ostatniego miejsca 
zamieszkania, stwierdzającem stosownie do 
przepisu §§ 23 i 47 powołanego wyżej roz­
porządzenia mimstrryalnego stosunki, które 
petent przytoczył dla uzasadnienia własnego 
ubóstwa względnie osób do utrzymania kan­
dydata prawnie obowiązanych.

Podania zapóźno wniesione, lub nieza- 
opatrzone przepisanymi dokumentami i za­
łącznikami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, 18 czerwca 1895.

L. 38174 (4446 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie zawiadamia niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Leona Niezabitowskiego, 
Franciszka Niezabitowskiego i trzeciego także 
z imienia niewiadomego syna zmarłego Kaspra 
Niezabitowskiego, że z mocy ustawy przy­
padają im części spadku po zmarłej we Lwowie 
dnia 18 czerwca 1870 siostrze ich ojca Wi- 
ktoryi z Niezabitowskich Drążkiewiezowej z 
wezwaniem, by w przeciągu roku tem pewniej 
zgłosili się do tego sądu, że w razie prze­
ciwnym postępowanie spadkowe z ustano­
wionym dla nich kuratorem adwokatem dr. 
Kwiatkowskim lub tegoż zastępcą adw. dr. 
Kulikowskim i ze zgłaszającymi się spadko­
biercami przeprowadzone zostanie, tudzież 
niewiadomych ustawowych spadkobierców 
zmarłej we Lwowie dnia 23 lutego 1879 
Anastazji z Dereszów lo  małż. Niezabitow- 
skiej 2o Jabłockiej; że dla nich adwok. dr. 
Kwiatkowski kuratorem, a adwok. dr. Kuli­
kowski tegoż zastępcą ustanowieni zostali z 
wezwaniem, by swe prawa do tego spadku 
w przeciągu roku tem pewniej w tym sądzie 
zgłosili i oświadczenie do spadku wnieśli, że 
w razie przeciwnym postępowanie spadkowe 
z tymi, którzy wniosą oświadczenia do spadku 
i wykażą swe prawa dziedziczenia przepro­
wadzone zostanie, nieobjęta część spadku 
zaś, lub w razie jeśli nikt oświadczenia do 
spadku nie wniesie, cały spadek jako bez- 
dziedziczny państwu przypadnie.

V/e Lwowie, dnia 12 stycznia 1895.

L. 822 (4403 3—8)
Na trzecią zwyczajną z dniem 19 sierpnia 

1895 o godzinie 9 rano rozpoczynającą się 
kadeneyę sądu przysięgłych w Sanoku mia­
nowanym został c k. Prezydent sądu obwo­
dowego dr. Michał St-fko przewodniczącym, 
a c k. Radcy sądu krajowego Jan  Starusz- 
kiewicz, Roman Jamiński i Antoni Bośniacki 
jego zastępcami.

Sanok, dnia 21 czerwca 1895.

L. 3872 (4409 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Jachra, iż przeciw niemu wniósł 
Franciszek Stec pozew o zapłatę 210 zł. 
20 ct., na który do rozprawy sumarycznej 
termin na dzień 15 lipca 1895 o godz. 9 
rano wyzuaczonym został, że dla niego ku­
ratorem Walentego Lisa z Jon n ustanowiono.

Wzywa się Antoniego Jachra, aby ku­
ratorowi środków obrony dostarczył, lub in 
nego pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż 
inaczej złe skutki sobie przypisze.

Tuchów, 13 czerwca i895.

L 3623 (4408 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Gajkowskiego z Tuchowa, iż przeciw 
niemu wniósł Wojciech Krogulski pozew o 
zapłacenie 47 zł. 50 ct., na który L.rmin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 16 lipca 
1895 o godz. 9 rano wyznaczouym został.

Wzywa się zatem Józefa Gajkowskiego, 
aby do rozprawy stawił się osobiście , lub 
przez pełnom ocnika, gdyż inaczej przepro­
wadzi się rozprawę z ustanowionym dla niego 
kuratorem Janem Krogulskim z Tuchowa 

Tuchów, dnia 22 rnsja 1895.

L. 5327 (4405 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Szymona Lewa, że w sporze drobiaz­
gowym Marcina Schaba przeciw Diemu peto 
100 zł. wyznaczono termin do rozprawy dro­
biazgowej na 29 lipca 1895 i kuratorem dla 
niego ustanowiono adwok. dr. Strowskiego.

G. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 30 kwietnia 1895.

L. 4073 (4460 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Pruchniku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Lemla L eidnera, że adwokat dr. Julian 
Ruczka wniósł przeciw niemu skargę z dnia 
30 maja 18 ’5 1. 11073 o zapłacenie 43 zł. 
8 ct. wa. z pn. i że w tej sprawie wyzna­
czono termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 20 lipca 1895 o godz. 9 zrana, usta­
nawiając dla pozwanego w tej sprawie ku­
ratorem Stanisława Hołuba e. k. notaryusza 
z Pruchnika.

Pruchnik, 1 czerwca 1895.

L. 4522 (4461 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Gawlego, iż przeciw niemu i spóln. wniosła

Katarzyna H arastow i skargę de praes. 30 
kwietnia 1895 1. 3423 o przepisanie prawa 
własności do połowy posiadłości wyk. bip.
1. 178 gminy Borowa na skutek której te r­
min na dzień 18 lipca 1895 w tymże sądzie 
wyznaczono.

Wzywa się tedy niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Gawlego, aby kuratorowi swemu 
w osobie adwok. dr. Tadeusza Fiderkiewicza 
z Pilzna ustanowionemu środków dowodowych 
do obrony jego praw dostarczył, ewentualnie 
innego pełnomocnika sądowi wskazał, w prze­
ciwnym razie złe skutki zaniedbania tego sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Pilzno, dnia 13 czerwca 1895.

L. 3603 (4374 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy na prośbę Barueha 

Knoblocha zezwala na zarządzenie postępo­
wania amortyzacyjnego rzekomo zagubionej 
książeczki wkładkowej kasy Oszczędności 
miasta Nowego Sącza Nro 9206 na kwotę 
25 zł. w. a. opiewającej na imię Barueha 
Knoblocha wystawionej.

Wzywa się posiadacza takowej, aby ta­
kową w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu tutejszemu sądowi przed­
łożył, gdyż inaczej po upływie tego terminu 
książeczka ta za umorzoną zostanie uznaną.

0. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 11 maja 1895.

L. 7289 (4ó80 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

powiadamia przez edykta z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Abrahama Markusa 
Bartfelda, syna Samuela Bartfelda, że uchwa­
ła z dnia 27 stycznia 1894 1. 1240 przyjęto 
do wiadomości sądowej ustępstwo z daty 
Stanisławów dnia 10 stycznia 1888 1. rep. 
5834 którera tenże Markus Abraham Bart- 
feld przelewa wszystkie swe prawa do spadku 
po Herszu Bartfeldzie zmarłym w Bereżnicy 
na dniu 5 listopada 1866 na Ryfkę Bartfeld 
zam. Diringer i że tę uchwałę doręczono u- 
stanowionemu dla niego kuratorowi adw. dr. 
Gelehrteruwi wzywając go, by wzmiankowa­
nemu kuratorowi wcześnie do ochrony swych 
praw udzielił potrzebnej informacji lub in­
nego zastępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, 20 kwietnia 1895.

L. 12300 (4382 2— 3
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Salamona Mahlera, że na pro­
śbę Leiby Kleiofelda wydano przeciw niemu 
dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 100 zł. w. a. z pn. i doręczono takowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi tut. 
adw dr. Blausteinowi z zastępstwem tut. adw. 
dr. Lorscha z wezwaniem, aby w czasie na- 
1-żytym udzielił ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną do zarzutów iuformacyę, lub inne­
go zastępcę sobie obrał i takowego sądowi 
wymienił, inaczej bowiem skutki prawne z 
jego zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 8 czerwca 1895.

L. 12299 (4381 2 - 3 )
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Salomona Mahlera, że na prośbę 
Leiby Kleinfelda wydano przeciw niemu dnia 
dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 
100 zł. wa. z pn. i doręczono takowy usta­
nowionemu dla nbgo kuratorowi tutejszemu 
adwokatowi dr. Blausteinowi z zastępstwem 
tutejszego adwokata dr. Lorseha z wezwaniem, 
aby w czasie należytym udzielił ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebną do zarzutów in­
formację, lub innego zastępcę sobie obrał i 
takowego sądowi wymienił, inaezej bowiem 
skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.

Stanisławów, 8 czerwca 1895.

L 5315 (4396 2—3)
G. k Sąd powiatowy w Zbarażu w spra­

wie egzekucyjnej M. jżesza Abrahama Schma- 
jnka przeciw Joachimowi Aufrich:ig pto 23 
zł. a. w. z pn. zawiadamia z miejsca pobytu 
i zamieszkania n ewiadomego Joachima Auf- 
nchtiga, że celem doręczenia mu uchwały z 
dnia 26 kwietnia 1895 1. 3482 został dla 
niego ustanowiony kuratorem dr. Kosser adw. 
krajewy w Zbarażu.

Wzywa się przeto Joachima Aufrichti- 
ga, aby temuż ustanowionemu kuratorowi 
udzielił potrzebnej informacji lub innego za­
stępcę sądowi wymienił, gdyż inaczej złe 
skutki zaniedbania tego sam poniesie.

Zbaraż, 18 czerwca 1895

L. 6498 (4366 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w sprawie inta- 

bulacyi prawa własności do wyk. hipot. 54 
ks. gr. Kościelniki, ustanawia dla niewiado­
mych z miejsca pobytu Szymona Geffnera, 
Ela Geffnera i Freidii Geffner zam. Scbul 
baum kuratorem dr. Schauera adwokata w 
Zaleszczykach i powyższych wzywa, aby się 
do ustanowionego kuratora zgłosili lub innego 
pełnomocnika sądowi podali.

G. k. Sąd powiatowy. 
Zaleszczyki, dnia 21 maja 1895.



L. 10519 (4360 2 - 8 )
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca | 

pobytu Honoratę z Bieleckich Turkową, że j 
w sprawie egzekucyjnej Naftalego Jallesa i  
względnie jego cessyonaryusza Izaaka W achtla j 
przeciw spadkobiercom po Natanie Zimencie | 
a to : nieletnim Eisigowi, Chasklowi i Fri 
mecie Zimentom o ustąpienie pretensyi do j 
Ignacego i Antoniego Bieleckich w kwocie j 
60 zł. wa. z pn., ustanowił tutejszy sąd dla i 
niej kuratora ad actum w osobie adwok. dr. 
Ludwika Seeligera z Kolbuszowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 28 lutego 1895.

zwolone zostało tus. rezolucyą z dnia 9 msja 
1895 1. 4079 na rzecz Karola Pałasa egze­
kucyjne oszacowanie realności lwh. 29 gm. 
kat. Skawinki objętej i dlań kuratorem dr. 
Forstera adwokata w Kalw&ryi ustanowiono.

Wzywa się zatem Kazimierza Bielę, aby 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił, lub 
innego zastępcę sobie obrał, inaczej wynikłe 
ztąd skutki sam sobie przypisze.

Kalwarya, 5 czerwca 1895.

L. 4908 (4361 2 - 3 )
C. k, Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Kazimierza Bielę , że celem zaspokojenia 
kosztów sporu w kwocie 20 zł. 86V, ct. do­

L. 2265 (4362 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Makowie za­

wiadamia, że dnia 21 listopada 1894 zmarła 
w Makowie Ludmiła z Prskawców Wojna- 
rowiczowa z pozostawieniem kodycylu z dnia 
30 lipca 1891 po której do spadku z ustawy 
powołanym jest brat spadkodawczyni Eleu- 
teryusz Prskawee.

Sad nieznająe pobytu Eleuteryusza

Prskawea wzywa go, aby w przeciągu roku 
jednego, licząc od dnia niżej wyrażonego 
zgłosił się w tymże sądzie i wniósł oświad­
czenie przyjęcia spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie rozprawa spadkowa przeprowa­
dzoną zostanie z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem dła niego ustanowionym 
w osobie Wincentego Niteckiego z Makowa.

Maków, dnia 5 czerwca 1895.

L. 3872 (4385 2 - 3 )
C. k. Sąd obw:dowy w Złoczowie za­

wiadamia p. Henryka Szeiba z miejsca po 
bytu niewiadomego celem doręczenia mu 
wyroku c. k. sądu obwodowego w Złoczowie 
z dnia 23 marca 1895 1. 1945 w sporze 
J. E. Kazimierza br. Badeniego przeciw nie­
mu i innym o wykreślenie nad-uężarów wpi 
sanych na prawie dzierżawy dóbr Kupcze i 
na prawie zastawu dla kaucyi 4500 zł na

rzecz Psachiela Perlm ultera i Reisli Per]' 
mutter w stanie biernym dóbr Kupcze zajf1' 
potekowanyeh kuratorem dr. EugniuszKO" 
łaezkowski adw. w Złoczowie ustanowiony 
został i że przeto jego rzecz.ą będzie tera® 
kuratorowi potrzebne informacye udzielió 
innego zastępcę sobie wybrać i o tera sądo­
wi donieść.

Złoczów, 11 maja 1895.

L. 2.979 (4364 2-3)
Zawiadamia się Tomasza Dąbrowskiego.’ 

że przeciw niemu wniósł dnia 8 maja;T8»o
1. 2979 Markus Fass skargę o 28 zł. 60 ct. 
i że dla niego ustanowiono kuratora Marci­
na Wójcika z Ulanowa, oraz że termin^ 00 
rozprawy wyznaczono na dzień 3 wrześni 
1895.

G. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 25 maja 1895.

Doniesienia prywatne. _

F o l i a  s i o  M i d d  ń  L u d w i k a  r

azamen

i t a c I t m i f i l e r a  n  L w o w i e .

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

M i c k i e w i c z a  6  dostanie znakomity wikt do­
mowy na świeżem maśle sporządzony. 843

Łi b e r y a ,  uniformy, stroje polskie, sokole, naro­
dowe i garderoba tanio sprzedaje handel Ja-

841
garderoba 

szezyszyna, Lwów.

( ś l e d z i e  p o c z t o w e  sztuka 
del Alberta Szkowrona.

et. poleca han- 
852

w a r a z  dwa pokoje, kuchnia, przynal., 
szczyzna 7 (św. Wojciecha).

m T “

Sobie-
853

ta s a  w o s k o w a  do zapuszczania podłóg 
F r .  S c k u b u t k a  została powszechnie uzna­

na jako najlepsza i najtańsza. Do nabycia w głó­
wnym składzie Lwów, Rynek 45, jako też prawie we 
wszystkich główniejszych handlach. 575

M a t e r a c e  włosienne (3 poduszki) po zł. 13 
14. 15, 16, 18, 20 do 30. Kołdry szyte, naj­

lepszy ręczny wyrób po zł. 3.50, 4, 6„ 7, 8, 10, 12 
do 14 zł., jedwabne atłasowe po zł. 12.50, 14, 16, 
do 30 zł., kołderki dziecięce od zł. 2 i wyżej w naj­
większym wyborze prleca specyalna pracownia po­
ścieli, Józef Sehuster, Lwów, Kopernika 7. 539

H B o m i e s z k a n i e  na lato dla liczniejszej ro- 
-®- dżiny w okolicy podgórskiej, kąpiele rzeczne, 
blisko kolei i miasteczka Rożniatowa. Zgłoszenia do 
Zarządu dóbr Swaryczowa, poczta Rożniatów. 837

odznaczone

n.edalami

S.W. IIEMOJO WSKIE60
są di nabycia 
we wszystkich 

han dis eh 
i trafikach.

2

G r ł ó w n a  w y g r a n a [ P r z e d o s t a t n i  t y d z ^

w a r t o ś c i  * 1 . 3 0 . 0 0 0 .
L o s y  p o le c a ją :  August Schellenberg i Syn, Kitz i Stofif.

768

„SYRIUSZ“ ARTUR KOŚCICKI
Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, filia  ul.

T rzec ieg o  Maja 1. 2 
poleea w i n a  lecznicze, Madeirę, Malagę, 
Lachrima Christi but zł. 1.80 do 2.40, Coetail 
amerykański but. zł. JL Likier a la Chartreus 

butelka zł. 1.80. 756

N a sezon konfiturowy 
cukier pierwszej jakości 

w głowach po 29 ct.
poleca 855

Karol Bałłaban, Halicka2J.

Jtaruszka, J. Drabnieka, 80 lat, wdowa, pozba 
wioną środków do utrzymania,; prosi o łaskawe 

wsparcie, Lwów, -Łyczaków 22.
^ 3—13 JT WUsbi ,g gB&gag»w ’lSKaeBł_«8* iK M 6ŁJ8eg«'

Maszyny do szycia
tylko z najlepsz3Tch fabryk sprowadzam peł­
nymi wagonami. Na składzie jest zawsze 200 
maszyn do wyboru, na raty miesięczne po 4 zł. 

lub gotówką 10 pre. taniej.
J ó z e f  I w a n i c k i

meehauik-specyalista 
L w ó w ,  łs -o te i Ż jo rż a .,

Proszę żądać cenniki. 676

BALŁABANÓWKA
uznana za najlepszą wódkę na placu Wystawy 
jedyna rzeczywista żytnia, stara wódka bez 
eukruibez anyżu, wyrównuje whygienie pra­

wdziwy koniak.
1-litr, but. tej wódki kosztuje 90 ct. 

P aczka  pocztow a 2  bu te lk i 815
poleea

Karol Bałłaban, Halicka 23.

Przez c. k. Namiestnictwo koncesyonowany

Zakład w o d o l e c z n i c z y  i sanatoryum
dr. A. Majewskiego we Lwowie.

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzeniem i dochodzących do kuraeyi, 
się odbjwa rano do 10 i po południu od 4 do 6 godziny. 

T e l e f o n  m.r. 3 0 6 ,

która

Urządzanie cegielń
fabryk towarów glinianych

l i M  t e r ó w i
cem entu , w ap ienn ik ów ,

kompletne plany, piece kręgowe wszelki^1 
systemów wedle urządzeń najnowszych.

E R N E S T  H Ó T O F
B e r l i n  B r i i im

Anussore Weitznerstrasae 70. Kurfiirstenstras^e 122. Olmtitzergasse 9.

algEBgaHaiaElaaaaElaataaalaaaaaalaaEKiBii

K a i  d y
może dziennie 5 do 10 zł. zarobić sprzedażą 
ustaw ow o dozwolonych losów po myśli ustawy 
o sprzedaży ratalnej losów art. XXXI z roku 
1883. H aupts tad tische  W eehselstuben-G esell- 

sc h a ft, A d le r e t Comp. B udapest 757

Skład fabryczny artykułów 
japońskich

Hamel  i F e i g l
Lwów, ul. Sykstuska 6.

Ilia amatorów fotografii ;§
wszelkie przybory! 0 

jako to :  j  0

p a p i e r  j 0  
albuminowy, ; 0  
eeluldynowy, ! w  
ciecze, szkła, g  

« h e m l k a & l i ś a  j g  
i t. d. j g  

mają na składzie i J5| 
po najtańszych | 

cenach i

Hamel i Feigel
Lwów, ni. Sykstuska 6.

NA NALEWKI
spirytus najczyściejszy bezwonny

poleca c. k. u przy w.
I & s t f i n . e r y T ^ a .  s p I r y  t  u . s ajl

J. A. Baczewskiego
c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie,

Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 litr. 824
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. ' i  Odznaczona w r, 1894 najwyższa honorową nagroda% Lwowska fabryka asfalta i tektar uli
S. Szeligi Łyszkiewicza

w e  L w c w i e ,  u l .  ś w .  2 v E a r c i n a  1 .  — ,  - -

poleca
a s f a l t o w ą  m n s ę  w  g o r ą c y m  s t a n i e  do izolowania murów cd wilgoci, a a i  j  i  

t e k t u r ę  u l e p s z o n ą  o g n i o t r w a ł ą  do krycia dachów wysokich gatunków, tf-i i 
rola 10 metrów kwadr, od zł. 2 do 3.50, 

a s fa lto w e  e la s ty c z n e  p ły t y  iz o la c y jn e ,
Lak asfaltowy świecący do konserw acji dachów tekturowych,

żelaza i drzewa.
S m o l ę  a n g i e l s k ą  b e z w o d n ą  

Fabryka osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.

N iszczy gorącym asfaltem  zastarzały grzybek drzewny.
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokryeia dachowe i tekturowe, oraz reparacye 

tychże. Metr kwadratowy po 45 do 75 ct. — D łu g o letn ią  trw a ło ść  poręcza się.

K A N TO R  W Y M IA N Y
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipoteczne#0

I c u - p - u j e  i  s p r z e d a j e

w s z y s t k i e  p a p ie ry  w a r t o ś c io w e  i m o nety
po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o s a c y ę  p o l e c a
4 /, p re .  listy hipoteczne.
5 pre. listy hipoteczne premiow.
5 pre. listy hipoteczne bez premii, 
i  pre. ilsty Towarzystwa kredyto­

wego ziem skiego.
4 1;2 5>rc. Banku krajowego.
4 pre. listy zast, Banku krajowego.
5 pre. ob ligacje komunalne Banku

krajowego.

pre. pożyczkę krajową j
4 pre. pożyczkę krajową gnuwJ 

koronową. -jsM
4 pre. pożyczkę propin. &a^ c?jLjią I
5 pre. pożyczkę prop. bukowi  
4% pre. pożyczkę węgierskiej

państwowej 9
4 1/, pre. pożyczkę propin- węe-

u ie m n iz ‘

surze daj(!

Dl

4 pre. węg. obligacye ind 
i wszelkie renty austryackie i węgierskie,

które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i
po cenach najkorzystniejszych. ,oSo -1

UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wsze^ ’̂ wfcę, 1’‘‘* 
wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za go 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosz'1 ’ 0-^yoo 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kup « 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

% druUmi Wl. Łosińskiego ul. Czarneckiego i. 1*. dom Weraara (Zw$ąśic& W L  J- Weber) P apier h  bryki pzjłisn ij. Fijałkowskie^

^


